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)|Osłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2026 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


wys zaś firmzagrunicznych o 100 procent drożejoe 


tu 


Uroczyste odczytanie orędzia prezydenta Rzplitej 


Sejm popołudniu wysłuchał expose ministra skarbu 
Kluby zgłosiły wniosek o uchylenie dekretu prasowego 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

Od rana w sejmie panował ruch 
niezwykły, Zapowiedź otwarcia 
sesji ściągnęła posłów niemal 
wszystkich, To też w kuluarach 
wre gwarne życie, Sale rekreacyj- 
ne są przepełnione. Tematem roz- 
mów jest głów, otwarcie sesji na 
zamku i wniosek uchylenia dekre- 
tu prasowego, j 

Uroczystość otwarcia sesji na 
zamku odbyła się z wielką wy- 
stawnością. Przybywających na 
zamek posłów i senatorów witały 
warty prezentowaniem broni, Już 


w sali mirowskiej : ustawiona była | 
honorowa piechoty. | 


kompanja 
Przy wszystkich drzwiach, więdą- 
cych do dalszych apartamentów, 
ustawione były homorowe warty 
karwaleryjskie i piechoty, 

O godz, 2 min. 10 szef kancelarji 
cywilnej, p. Car, wraz ze swym 
zastępcą p. Świtalskim weszli na 
salę i zaprosili członków izb usta- 
wodawczych do wejścia na salę. 
Pierwszy wszedł p. marszałek sej- 
mu Rataj i wicemarszałek senatu 
(Woźnicki, a za mirni posłowie i se- 
natorowie z klubów: i 


zjedn, nióm, 

Nieobecni byk komuniści, mniej 
szości słowiańskie, P, P, S, í N, P; 
A Obecnych było z górą 200 o- 
sób. 

O godz. 2,15 z przyległego gabi- 
netu wyszli na salę członkowie 
rządu z ministrem Bartlem na 


czele, a w kilka chwil później u- 
kazał się pan prezydent Rzplitej w 
towarzystwie p. premjera mar- 
szałka Piłsudskiego i b. szefa kan- 
celarji cywilnej wiceministra Ca- 


Ta. CAI 

Orędzie nrezydenta 

Pan prezydent wszediszy na 
Doda, odczytał następujące orę- 

zres; 

„Panowie posłowie i senatorzy! 
Na podstawie art, 25 i 37 konsty: 
tucji zarządzeniami mojemi z dnia 
31 października 1926 r. zwołałem 
do m. stołecznego Warszawy sejm 
i senat na sesję zwyczajną, zaś za. 
rzedzęeniem mojem z dnia 8. łistó. 
pada 1926 r, wyznaczyłem datę 
otwarcia sesji zwyczajnej sejmu i 
senatu na dzień dzisiejszy, 

Na sesję tę rząd wniósł dnia 29 
października 1926 r. projekt usta- 
wy skarbowej wraz z prelimina- 
rzem budżetowym na okres od 1 
kwietnia 1927 r. do 31-go marca 
1928 r, i będzie się domagał od 
ciał ustawodawczych jej załatwie- 
nia. 

Oczekując od panów posłów i 
senatorów spełnienia ciążącego na 
nich obowiązku, ogłaszam sesję 
zwyczajną sejmu i senatu za 
otwartą, 

AE > Fstopada 26. 

ezydent Rzeczypospolitej 
(—) Ignacy Mościcki“, 

Po odczytaniu orędzia pam 
prezydent opuścił salę, 

Na tem ceremonjał otwarcia zas 
kończono, 


T 


Przez chwilę jeszcze konfero- 
wał na uboczu p, premjer Piłsud- 
ski z p. marszałkiem sejmu Ra- 
tajem, 


Obrady sejmu 


Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego marszałek do- 
niósł o zrzeczeniu się mandatu po- 
selskiego przez posła Chełmoń- 
skiego (Z. L. N.), o mianowaniu 
prof, Wróblewskiego prezesem 
najwyższej izby kontroli państwa, 
o wycofaniu przez ministra skar- 
bu noweli do ustawy o przyzna» 
niu akcjom tow. kredyt. przem. 
polskiego -fwarancji skarhowej, 
oraz o wpłynięcjić wniosków pro- 
kuratorskich o wydame sądowi 
niektórych posłów, 


Następnie marszałek, powołując 
się na zarządzenie prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu ı otwarciu 
sesi, otworzył 306 posiedzenie 
sejmu, 


Przed przystąpieniem do preli- 
minarza budżetowego na rok 
1927—28 marszałek zakomuniko- 
wał izbie, że wysłał do -ministra 
skarbu w dniu 10 b. m, pismo na- 
stępującej treści: 


bisi do ministra skarbu 


„Przedłożenie rządowe prelimi- 
narza na rok 1927—28, przez pa- 
na ministra nadesłane, nosi datę 
28 październ:ka. Data wniesienia 
budżetu do sejmu jest rzeczą nie- 
obojętną, 


| 


gdyż od niej liczy się !'kretu prasowego, 


okres 3 + pół miesięcy, pozosta- 
wiony sejmowi przez konstytucję 
dla rozpatrzenia prelim:narza bu- 
dżetowego. 

onieważ sejm zostanie urucho- 
miony dopiero dnia 13 b, m., to 
jest z chwilą otwarcia sesji przez 
p. prezydenta Rzplitej i ponieważ | 
od tego momentu wolno sejmowi 
rozpocząć swe prace, a m. in, i 
pracę nad preliminarzem budże- 
towym, pozostawienie na przedło- 
żeniu rządowem daty 28 paździer- 
nika staje się niemożliwe, Rzecz 
wydaje mi się tak jasna i bezspot- 


nienie daty wniesienia budżetu z' 
dnia 28 października na 13 listo- 
pada”, 

W sprawie nagłej przemawiał 
następnie poseł Sochacki który 
domagał się rozpatrzenia przed 
prelimmarzem sprawy dekretu 
prasowego, Poseł Sochacki wnio- 
sku żadnego jednak nie zgłosił, 

Następnie marszałek udzielił 
głosu p. ministrowi skarbu Cze- 
chow:czowi, który wygłosił na- 
stępujące przemówienie, (Tekst 
przemówienia podajemy oddziel- 


nie), 

Dyskusję nad expose p, ministra 
odłożono do następnego posiedze- 
nia, 


Dekref prasowy 


Następnie p, marszałek zakio- 
mumikkował, że szereg klubów 
zgłosiło wniosek o uchylenie de- 


W tym samym przedmiocie zgło» 
sił wniosek poseł Chrucki, 


Oba te wnioski marszałek ode- 
słał do komisji prawniczej, nad- 
mieniając, że z poza sejmu wysu- 
nięto szereg wątpliwości formal. 
nych w kwestji tych wniosków, 
Marszałek staje na stemowisku, że 
wątpliwości będą mogły być roz» 
patrzone na komisji prawniczej, 


p napad na p. Zdzie- 


na, że bez dalszych wywodów / 
chcę prosić pana ministra o zmie- + j 


GNOWSKIEBO 


Dalej wpłynął wniosek o wybót 
omisji w sprawie napadu na po- 
sła Zdzeechowskiego.. 


Marszałek oznajmił, że otrzy« 
mał od rządu wiadomość, że śledz- 
two w sprawie tego napadu to- 
czy się, odsyłając więc wniosek 
do kom:sji prawniczej, marszałek 
zwrócił uwagę na ten fakt prze» 
wodniczącego komisji i jej człon» 
ków, albowiem ewentualne wy» 
branie komisji śledczej, w chwili 
kiedy śledztwo się toczy, mogło- 
by doprowadzić do konfliktu pra- 
wnego. 


Następne posiedzenie wyzna. 
czono na wtorek, godz. 10.30 rano, 


Na porządku dziennym jest dys- 
kusja nad expose pana ministra, 
ewentualne sprawozdanie komisji 
prawniczej w sprawie wniosku c 
uchylenie dekretu prasowego oraz 
wybór wicemarszałka na miejsce 


posła Plucińskiego, który tę god. 
ność złożył. 


sytuacja gospodarcza Polski 


Wielka mowa programowa ministra Czechowicza 


Przedłożomy wysokiej śzb:e bud- 
żet na rok 1927-8 stawia po stro- 
nie wydatków globalną cyfrę 
1,898.679,975 złotych. Przychody 
są zaprojektowane w kwocie 
1,899.252.571 złotych, 

Dla analizy tego budżetu przy- 
toczyć muszę wyrównawcze dane 
lat ubiegłych: w r. 1924 prelimino- 
wano 1.707 m'konów złotych, wy- 
datkowano 1.590 miljonów złotych. 
W roku 1925 prelim:nowana 1,932 
miljony, wydatkowano zaś falktycz 
nie 1.876 milionów. W roku 1926 
łączna kwota wszystkich zatwier- 
dzonych przez sejm kwartalnych 
prel'minaczy stanowi 1.819 miljo- 
nów oczekiwane wydelk: nie 
przekrcczą tej granicy. 

Wskaźnik kosztów utrzymsnia | 
wynosił przeciętnie w r. 1924 — 
134, w roku 1925 — 153, za pierw- 
sze trzy kwartały 1926 reku wska-| 
źnik ten stanow 177,4, Na 1 paź- 
dziern ka wskaźnik kosztów utrzy- 
man- wzrósł do 188, 


‘na rok 1926 stanowi 5.608 


Porównując wzrost wskaźnika w 
chwili sporządzenia budżetu na r. 
1927-28 z rokiem 1925, stanowiący 
22 procent, dojść możemy do wsio 


sku, że zaprojektowany budżet | bow. 


jest oszczędniejszy znacznie, niż 
faktyczn:e wykonany budżet pań- 
stwowy na rok 1925. Budżet na r- 
1927-28 przewyższa kwartalne 
budżety 1926 roku o 4 procent. — 
Ten wzrost rząd uważa za meuni- 
kniony wobec wzrostu cen, 


Zamknięcie preliminarza cyfrą 
1.898 milionów wymagało znacz- 
tego ograniczenia wydatków, Eta- 
ty osobowe’ (urzednicy ; funkcjo- 
narjusze miżsi urzedów: administra- 
cyjnych) zestały zredukowane z 
62.890 według preliminarza ma 
nek 1926 do 60.119, czyli o 4,5 pro- 
cent; podlegają dalszej redukcji eta 
ty policji państwowej o 834 osoby. 
Ogólna zaś mniejszość etatów w 
dz.sle adm/nistracj:, w porównaniu 
ze zrewidtwenym  preliminarzem 
stano- | 


wisk i to nie zwałżając na zwięk- 
szenie personelu nauczyc:elskiego 
o 585 osób. 

Część opini: hoznej ustosun- 
SA A EA wj krytycznie do 
wysokości preliminarza budżeto- 
wego, że Polskę nie stać na budżet: 
przekraczający 1 i pół miljarda, — 
Cyfra powyżlsza, to jest 1 i pót mil- 
jarda, pyt Salaga przez : 

grupy społeczne, jako prekluzyjna 
Salta biliau państwa polskie- 
gona jesieni 1925 -oku, niezwłocz- 
nie po ustąpieniu premjera Włady- 
sława Grabskiego, 

W ciągu roku, który nas oddzie- 
la od tej chwil, zaszły atoli nader 
poważne zmiany, jak zniżka kursu 
złotego i wzrost cen, które to 
zmiany wpływają w sp sób decy- 
dujący na rozmiar wydatków pań- 
stwowych. 

Przyjął się zwyczaj powoływa- 
mia się bezkrytycznego na opinię 
Hiltona Younga, który w swojem 


budżetu na maksimum 900 miljo- 
nów złotych franków, 

Należy zauważyć, że Young ds- 
radził przerzucenie na samorządy 
całego szeregu wydatków, jak po- 
leja, szkolnictwo, drogi etc, któ- 
te należy szacować ma kwotę 86 
miljonów złotych. Jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że Young opierał 
swoje iwn:oski ma tym stanie, jaki 
zastał w Polsce w r. 1923, kiedy 
przeciętna wysokość kosztów u- 
trzymanie: stanowiła 68, to mus'my 
dojść do wniosku, że powoływanie 
się.na Younga jest conajmniej nie- 
właściwe. 

Przy porównaniu budżetów po- 
szczególnych m:nisterstw, konsta- 
tujemy wzrost wydatków na woj- 
sko, tak w porówmamiu ze znew:- 
dowańym  preliminarzem rządo- 
wym na rok 1926, jak i z przewi- 

jdywanemi wydatkami w roku 
1926, Wzrost ten przewyższy prze 
, widywane wydatki 1926 roku o 39 


sprawozdaniu określił wysokość | mifjonów, ca się cbjaw.» wzrostem 


$ 


Ex 


cen i polepszemiem bytu oficerów. 


Dalej widzimy znaczny ‘wzrost 
wydatków na roboty publiczne, 
stanowiący w porównaniu z preli- 
minarzem rządowym ma rok 1926 
28 m'honów. Natemiast zmniejszo 
no znaczmie prelim'narz min. pra: 
cy i opieki społocznej w związku 
ze zmmiejszeniem się bezrobocie, 
oraz na tej podstawie, że wyasy- 
gnowanie zneczn:ejszych środków 
na roboty publiczne przyczyni sie 
w zmacznej mierze do złagodzem:a 
bezrobocia, 


Wzrosła pozycja długów pań- 
stwowych o 24 miljony. Przy u- 
kładaniu budżetu rząd wychodził 
z założenia, że deficyty budżetfo- 
we są niedopuszczalne i że budżet 
winien być za wszelką cenę zrów. 
noważony, 

O T BOTA POWYCTWEZTRTWEA 


(Dalszy ciąg na str. 3-2j) 
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Najnowszy laureaf 
Nobla, 


Bernard Shaw 


W 71 roku życia doczekał się 
twórca „Joamny 
sła pani Warren", „Bobaterów". 
Bernard Shaw, najwyższego uzna- 
nia, jakie spotkać może obecnie 
pisarza: akademja szwedzka przy» 
znała mu nagrodę Nobla. 


Shaw jest nietylko wybitnym 
dramaturgiem, którego sztuki tea- 
tralne obiegają sceny całego świa- 
ta, lecz również i głębokim myśli- 
cielem i społecznikiem, 

Kiedy w lecie b. r. obchodził 
70-lecie urodzin, pojawiły się dwie 
książki o nim, dające najlepszą je- 


fo charalkterystykę. Jedną napisał 
rytyk angielski, G. K, Chester: 
ton, drugą krytyk niemiecki J. 


Bab, Z obu tych dzieł możemy 
robie urobić pogląd na tę mocno 
skomplikowaną indywidualność, 


Jak wiadomo, Shaw jest wy- 
znawcą socjalizmu. Ale jego so- 
cjaliznt jest zupełnie swoistego 
gatunku, nawskroś indywidualny, 
nie pokrywający się zupełnie z 
ideologią partyjną, Jego sumienie 
społeczne opiera się na poczuciu 
świętości życia; każdy człowiek, 
zdaniem jego, winien swego bli- 
śniego szanować bez względu na 
społeczne tegoż stanowisko albo 
na wyższość umysłową, Ale Shaw 
wcale nie jest fanatykiem równo- 
ści, Np. razu pewnego wyraził się 
w dyskusji publicznej: „Każdy z 
obecnych ma prawo takie samo, 
jak i ja, pisać sztuki teatralne; ale 
czy prawo to służy mu do czego”. 

ównocześnie socjalista Shaw jest 
zwolennikiem... kapitału. Słowem 
Shaw jako społecznik jest zbio- 
rem dziwnych sprzeczności: so- 
cjalistą o skłonnościach arysto- 
kratycznych, wywrotowcem į kon 
serwatystą, sceptykiem i ideali- 
stą, amtydemokratą i ludowcem, 
Przedewszystkiem jednak jest — 


moralizatorem, w dodatku swe 
morały  wypowiadającym — do- 
wcipnie, 


Należy on do największych re- 
zonerów literatury, którzy od 
Woltera po Tołstoja występowali 
przeciw ustalonym poglądom i za: 
śniedziałym zapatrywaniom, Jest 
przeciwnikiem wszystkiego, co 
jest konwencjonalne; sądzi, że w 
panujących obecnie poglądach o 
moralności tkwi wiele fałszu, za- 
tem prawdą jest to, co właśnie jest 
sprzeczne z poglądami, powszech- 
ne przyjętymi, 


G. K. Chesterton tłamaczy jego 
charakter i usposobienie duchowe 
faktem, że pochodzi on z Irlandji, 
Z irlandzkiego charakteru narodo- 
wego wziął ochotę do walki i ata- 
ku, oraz ekstrawagancje wyobraź- 
ni, Litość Shawa — powiada Che- 
sterton — ma zawsze przymieszkę 
pogardy, Dlatego też tonem głów- 
nym, który odbrzmiewa z jeśo 
słów, jest — paradoks, Utwory 
jego teatralne są właściwie mową 
prokuratora, Rewiduje on istnieją. 
ze sądy i poglądy, obnaża „boha. 
terów" z wszelkiega sentymentu: 
bez wszelkiego patosu demaskuje 
świętości" — fałszywe. 


Taką jest w ogólnych skrótach 
rylweta duchowa Shawa jako 
człowieka. 


—Ł— 
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Arceyznamienna porażka 


Pocieszna historja o panach, Którzy we własną gębę plują 


Jeśli nie od szeregu lat, to w 
każdym razie od miesięcy szere- 
gu rozbrzmiewał w pewnym obo- 
zie naszej politycznej opinfi jeden 
namiętny okrzyk: 

— Więcej faszyzmu! Jaknajwię= 
cej faszyzmu! W iaszyźmie leży 
Polski zbawienie! Zamek królew- 
ski za jedną czarną koszulę!,.. 

Ten krzyk namiętny szedł od 
wileńskiego ` „Słowa“ poprzez 
„Gazetę Warszawską” i „Rzecz- 
pospolitą“, brzmiał głosem Stroń- 
skiego, ryczał rykiem Sadzewicza, 
kwiczał kwikiem Nowaczyńskie- 
go, sypał się próchnem Hłaski i 
Wasilewskiego, kiedyniekiedy od- 
zywał się echem odbitem na mło. 
dzieńczych łamach  „Dwugłosu 
Prawdy* Wojciecha Stpiczyńskie- 


d'Arc", „Rzemio- | go 
Aż, niby wilk z lasu wywołany, | 


śmiało i stanął tuż u sejmowego 
progu, Wszedł w formie., dekretu 
prasowego. 

To wszystko, co było przedtem, 
to nie był faszyzm, na modłę wło- 
ską zakrojony. Przewrót majowy, 
to — był gest ; genjusz Piłsudskie- 
go! Rząd proł, Bartla, to był ży- 
wiołowy bunt przeciw korupcji, 
ignorancji w rządach i niemocy w 
sejmie, To — nie był łaszyzm. Na 
to wszystko słusznie nosem kręci- 
li domorośli faszyści z pod znaku 
Mussoliniego, 

Ale dekret prasowy, oddający 
słowo publiczne, słowa drukowa- 
ne, słowo, płonące ongi na ustach 
Mickiewicza; słowo, 


Tu jest naprawdę kawałek praw- 
dziwego, autentycznego, włoskie- 
go faszyzmu, 

Tu, wobec tego dekretu, ustały 
wszelkie wątpliwości, 

I cóż? Czy pan Stroński padł 
przed dekretem na kolana? Czy 
Stanisław Grabski uznał w nim 
znamię odrodzenia? Czy Nowa- 
czyński ukorzył się przed refle- 
ksem Mussoliniego? Czy senator 
Koskowski zjawił się w redakcji 
„Kurjera Warszawskiego” w ka- 
gańcu? 


Gdzież tam! 
Wczorajsi zwolennicy Mussoli- 


krwawiące |niego z całą gwałtownością wy- 


wczoraj jeszcze w sercu Żerom-|stąpili przeciwko tej próbie mus- 


skiego į Kasprowicza; oddający 
różaniec słowa polskiego we wła- 
danie policji: dekret taki jest na. 


przyszedł faszyzm do Polski, Oh, | prawdę dekretem w czarnej ko- 


niepostrzeżenie! 


I w postaci nie-| szuli! 


soflinizmu w Polsce, Jeli pluć we 
własne gęby. Jęli połykać ślinę, 
którą wczoraj jeszcze usiłowali 
zohydzać demokrację, wolność, u- 
strój reprezentacyjny i zdobycze 


słychanie skromnej! Wszedł nie-| Tu już nie może być dyskusji. | wieku XIXI.. 


Pobiegli wszyscy pod sztandar 
demokracji i parlamentaryzmu, a- 
by śród wyznawców tych haseł 
wyklinanych szukać obrony prze: 
ciw temu, co wczoraj jeszcze sła. 
wili, częgo wczoraj jeszcze wzy: 
wali jak zbawienia 

Pierwszy występ łaszyzmu w 
Polsce doznał niesłychanej poraż- 
ki; wyparli się go ci wszyscy, któ- 
rzy mu dozgonną ślubowali wier- 
NOŚĆ, 

Jest to porażka znamienna, Jes 
sli rząd wypuścił dekret prasowy 
w tym celu, aby zdemaskować i 
przyśwoździć rzekomych aposto- 
łów faszyzmu, to próba ta powio- 
dła się najzupełniej. 

Faszyści polscy leżą, 

A ponieważ dekret także leży, 
więc nie pozostaje nic innego, jak 
coprędzej go wycofać lub zmie. 
nić, 

> J, Przemyski, 


Nazajutrz po rocznicy narodowej 


Ósma rocznica uwolnienia Pol- 
ski od zaborców í okupantów słu- 
sznię została podniesiona do god- 
ności święta narodowego, Przypo- 
mina mam na tę chwilę, kiedy w 
wyniku bajecznych wprost kolei 
wojny í rewolucji bolszewickiej 
Polska na przeważnej części swe- 
go obszaru ujrzała się wolną i 
rozpoczęła samodzielną pracę nad 
zorganizowaniem swego państwa, 
Atoli prócz wspomnicń uroczystej 
chwili która stwierdziła po dłu- 
gich latach zwycięstwo naszych 
dążeń dziejowych i spełnienia na- 
dziej narodowych, rocznica czwart 
kowa nasuwa jeszcze refleksie od- 
miennej treści, z których wyłaniają 
się poważne i niepokojące pytania, 

Minęło już osiem lat niepodle- 
glego państwa polskiego, a pewna 
część pracy organizacyjnej została 
dokonana jeszcze za okupacji nie- 
mieckiej, Czy mamy prawo dzieło 


narodowej į powtarzaliśmy chet- 
nie opinie obcych rzeczoznawców, 
wyrażających dła postępów na- 
szego odnowionego państwa uzna- 
nie, Dzisiaj widzimy, że praca sej- 
mu ustawodawczego nie stworzy- 
łą dzieła mocnego f trwałego, że 
nasza budową państwowa nawet 
w linjach zasadniczych jest czemś 
prowizorycznem fi podlegającem 
wątpliwościom, Widzimy dzisiaj, 
jak powierzchowną była robota 
naszego pierwszego sejmu, I nie o 
to chodzi, że konstytucja marcowa 
zawiera dużo braków, że redakcja 
jej lest wadliwa i pełna niedokład- 
ności, lecz o to, że w świetle o- 
statnich wypadków okazuje się 
ona dokumentem papierowym, 
który nie wyrył głębszych śladów 
w świadomości zbiorowej, w umy- 
slach i w sercach obywateli. Nie 
dziwimy się temu, gdy przypomi- 
namy sobie tę robotę w murach 


tych lat ośmiu uważać za dosta-, gmachu na ulicy Wiejskiej, Zebrali 
teczną podstawę f rękojmię nasze- | się tam stronnicy demokracji i u- 
go przyszłego rozwoju państwowe |stroju nowoczesnego z jawnymi 


go? 


niemal przeciwnikami nietylko re- 


Jeszcze przed paru laty ocenia- | publiki demokratycznej, lecz ja- 
liśmy te rezultaty z optymizmem, | kiejkolwiek konstytucii, z wycho- 
nieraz nawet z poczuciem dumy ! wańcami czarnej reakcji, którzy w ' W szczególności na pytanie to był 


starem państwie policyjnem wi- 
dzieli ideał mądrości politycznej, 
Jakim sposobem bez stoczenia wal 
nej rozprawy obie te siły mogły 
obradować w jednej sali i dojść w 
spokojnej atmosierze do zgodne- 
$o rozwiązania? Wyjaśnia się to 
anemją naszej lewicy, która oba- 
wiała się poruszania szerszej opi- 
nji i starała się wszystkie drażliwe 
sprawy zamiknąć w murach gma- 
chu sejmowego i nie wypuszczać 
ich na ulicę, Co się zaś tyczy pra- 
wicy, ta przystąpiła do pracy kon- 
stytucyjnej ze złą wiarą i nie za- 
mierzała bynajmniej zachować się 
lojalnie w stosunku do przyszłej u- 
stawy, 

Okazało się to zaraz na począt- 
ku następnej kadencji, gdy prawi- 
ca urządziła zgniły rokosz prze- 
ciw Kkonstytucyjnemu wyborowi 
pierwszego prezydenta, a po Za- 
bólstwie jego przez całe miesiące 
uprawiała ostentacyjną - gloryfika- 
cję mordercy, 

Już wtedy przed ludźmi myślą- 
cymi i przed władzami państwo- 
wemi stanęło pytanie, czy konsty- 
tucja marcowa naprawdę istnieje, 


Badanie Kosztów produkcji 


Komitet eKonomiczny już ukończył prace nad usta- 
nowieniem Komisji ankietowej 


WARSZAWA, 13 listopada, — 
(PAT). Komitet ekonomiczny mi- 
nistrów ukończył prace nad roz- 
porządzeniem prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o ustanowieniu komisji 
ankietowej dla badania kosztów i 
warunków produkcji i wymiany. 
Rozporządzenie 
przez radę prawniczą i zatwier- 
dzeniu przez rade ministrów, bę: 
dzie w ciągu 2 tygodni przedsta. 
wione prezydentowi do podpisu. 

Celem komisji ankietowej jest 
zbadanie stanu warunków oraz 
kosztów produkcji i wymiany w 
poszczególnych gałęziach gospo- 
darstwa narodowego, wyznaćzo- 
nych przez radę ministrów, Komi- 
sja ankietowa wimna przedstawić 
rządowi wnioski, zmierzające do 
racjonalizacji produkcji i wymia- 
ny oraz do obniżenia cen wy- 
twarzanych dóbr gospodarczych. 


Komisja składać się będzie z 
przewodniczącego, zastępcy przes 
w ącego i najwyżej 33 człon= 


po uzgodnieniu apiki 


ków, mianowanych przez prezy- 
denta Rzeczypospolitej na zasa» 
dzie uchwały rady ministrów. 

W pracach komisji į; podkomisji 
biorą udział z głosami doradczy: 
mi delegaci rządu w ilości 9 przed- 
stawicieli ministerstw, Komisją 
ietowa może według swego u- 
zmamia, a musi na życzenie infor- 
mującej ją osoby, zakwalifikować 
pewne dostarczane sobie infor- 
macje, jako poufne j zachować w 
tajemnicy, czy to osobę informa- 
tora, czy też wszystkie, albo nie- 
które przytaczane przez niego 
szczegóły. 

W żadnem sprawozdaniu komi- 
sji ankietowej nie mogą być wy- 
mienione -ani firmy badanych 
przedsiębiorstw, ani nazwiska ich 
właścicieli, Również zebrane wia- 
domości przez komisję nie mogą 
być użytkow. przy wymiarze po- 
datków przedsiębiorstwa przemy- 
słowego lub handlowego albo go- 


spodarstwa rolnego., 


Sprawozdanie winna komisja 
złożyć najpóźniej w sześć miesię- 
cy. Wyniki pracy ankietowej bę. 
dą opublikowane, 

W wypadku, gdy członek komi- 
sji amkietowej nie dotrzyma przy» 
sięgi i nadużyje swego stanowiska 
w celach czy to zysku, czy wyko- 
rzystania wiadomości otrzyma- 
nych, czy też ujawnienia danych, 
powierzonych jako poufne, grozi 
mu odpowiedzialność sądowa do 
wysokości 2 lat więzienia lub 
grzywny do 50,000 złotych. 

Rząd dokłada ze swej strony 
starań by z chwilą ogłoszenia roz- 
porządzenia komisja ankietową 
była zorganizowana i skompleto- 
wana. 

Pierwszemi sprawami, któremi 
ankieta się zajmie, będzie zbada- 
nie kosztów produkcji i wymiany 
następujących produktów: pieczy» 
wo, mięso, cukier, koszule i ubra- 
mia, buty, węgiel ; żelazo. 


obowiązany odpowiedzieć drugi 
sejm, który świeżo wyszedł z wy- 
borów. 

Ale sejm ten z karygodnem nie- 
dbalstwem pogrzebał kłopotliwe 
sprawy | pogrążył się w niefraso- 
bliwem siełankowem  bytowaniu. 
Sam zrzekł się swych uprawnień i 
obowiązków konstytucyjnych, 
przekazując nadzwyczajne pełno- 
mocnictwą  premjerowi p, Wł. 
Grabskiemu, 1 szedł dalej po tej 
drodze, chociaż okazało slę, że 
ówczesny premier nie Jest mężem 
opatrznościowym i nałożonego 
nań brzemienia nie udźwignie, 
Sejm zaniedbał swego konstytu- 
cyjnego obowiązku j tem samem 
doprowadził do absurdu samą kon 
stytucję, Ta ostatnia, zamiast u- 
trwafić się i zapanować nad ży- 
ciem kraju, nad umysłami jego o- 
bywateli, stała się czemś zagadko- 
wem, czemś nieokreślonem i wa- 
ruńlkowem, Te lata, które ucho. 
dziły w naszem mniemaniu za czas 
podstawowej pracy państwowej, 
zostały niemal zmarnowane, Staje- 
my prawie u punktu wyjścia, mu- 
simy się spierać o rzeczy podsta- 
wowe, Najnowszy dekret prasowy 
wysunął kwestję, czy w Polsce ma 
być wolność słowa drukowanego, 
czy też ma nad niem ciężyć samo- 
wola administracyjna ; policyjna, 
czy słowo to ma być kształtującą 
siłą społeczną, czy tylko środkiem 
bawienia czytelników, jakim było 
przez długie lata panowania za- 
borców, 

Zdawałoby się. że pewne rze- 
czy są już po 8 latach niepodległej 
Polski ustalone i niewątpliwe — 
zwłaszcza w ośrodkach państwo- 
wych, Okazuje się, że tak nie jest, 
że trzeba jeszcze bronić nietylko 
demokracji, lecz podstawowych 
zasad państwa prawnego. 

J. Mazurski, 
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udżet państwa na rok 1927/28 


Dokończenie expose ministra skarbu p. Czechowicza 


Minister analizuje dalej czy do- 
chody prekminowane są realne i 
możliwe do osiągnięcia i na zasa- 
dzie cyfr dowodzi, że prelimino- 
wana kwota dochodów nie jest 
optymistyczną, 


Udoskonalenie aparafu 
skarbowego 


Sejm zdawał sobie sprawę z ko- 
nieczności postawienia admini- 
stracji skarbowej na wysokim po- 
ziomie i dał temu wyraz w Tezo- 
lucji swej z dnia 10 lipca 1924 r, 

Przez przyznawanie urzędni- 
kom państwowym na kierowni- 
czych stanowiskach dodatku funk- 
cyjnego, dałoby się pozyskać in- 
teligentne i na wysokości zadania 
stojące jednostki. 

Udoskonalenie aparatu skarbo- 
wego leży nietylko w interesie 
skarbu, lecz powinno także ob- 
chodzić szersze warstwy społe- 
czeństwa, bezpośrednio zaintere- 
sowane w sprawiedliwym wymia- 
rze podatków : prawidłowem trak 
towaniu spraw skarbowych. 

Dalej zatrzymuje się minister 
nad polepszeniem organizacji mO- 
nopoli państwowych, 


Bilans handlowy 


Utrzymanie równowagi budże- 
towej rząd uważa za swoje naj- 
ważniejsze zadanie, Zapewnienie 
rówuiowagi budżetowej na dalszą 
metę pozostaje w ścisłym związ- 
ku z kursem złotego, kurs zaś zło- 
tego uzależniony jest przedewszy- 
stkkem od bilansu płatniczego. 
Przy szczupłych rezerwach naszej 
instytucji emisyjnej powinniśmy 
utrzymać za wszelką cenę aktyw- 
ność naszego bilansu handlowego. 
Nie jest jednak wyłączonem nie- 
bezpieczeństwo że kurs pieniądza 
może ulegać wahaniom przy rów- 
uowadze budżetowej : przy czyn- 
cym bilansie handlowym. 

Dewizy z eksportu winny do- 
starczać środków dla pokrycia za- 
potrzebowań, gospodarczo uzasa- 
dnitonych, 

O zniżce złotego nie może być 
mowy, przeciwnie, można się za- 
stanowić nad tem, czy nie należa- 
łoby ustabilizować kurs złotego 
na poziomie wyższym, niż obecnie, 


Strejk 


Tradycyjna angielska sobota spo | 
wodowała odłożenie rokowań wę: 
ślowych do przyszłego tygodnia. 
Komiet wykonawczy górników 
odbył dzisiaj tylko krótkie posie- 
dzenie, na. którem rozważał pro- 
»ozycje rządowe. Duży odłam 
niezdecydowanych delegatów gór- 
aiczych, nie chcąc brać odpowie- 


dzialności za przyjęcie projektu 
tządoweśo, zmierzą do oddania 


go pod głosowania związkom gór- 


ników, co byłoby przedłużeniem 
zawarcia osłatecznej umowy naj- 
LEER y PE E TWE E g EFH RZ WA 


tahójstwo na sali są- 
dowej 


Siudeni — świadek zastrzelił 
sfudenfa — oskarżonego 


Ze Lwowa dcmoszą: 

W Czerweowcach na Bukowinie 
toczą się obecnie rozprawy mprze- 
cisko studentom żydowsk m, któ- 
rzy brali udział w demonstracjach 


antypaństwowych na tle egzamt- 
mów. 

Wczas:e rozpraw nagle rozległy 
się roewolwerowe strzały — jeden 


z rskirżonych padł trupem, 
Sprawcą tajemniczego zabójstwa 
jest jeden ze świadków, student —— 
aiemiec, 

Władze sądowe wszczęły śledz- 
two, cedem wyjaśsienaą tajemnicy 
krwawego zajścia 


Ustawa sfabilizacyina 


Aktualnem jest pytanie, kie- 
dy nastąpi ustawowa stabilizacja 
złotego na określonym poziomie, 
połączona z wymianą na złoto lub 
obce waluty, Misja Kemmerera 
doradza szybkie rozstrzygnięcie 
tej kwestji pod warunkiem dopro- 
wadzenia pokrycia Banku Polskie- 
go przynajmniej do 60 procent, 
Jestem atoli zdania, że ustawo- 
wą stabilizację złotego winien po- 
przedzić dłuższy okres równowa- 
gi budżetowej i faktyczna stabili- 
zacja warunków SOD ORCZYÓE i 


finansowych lub też uzyskanie 
znaczniejszych rezerw  waluto- 
wych. 


Walka z drożyzna 


Głównem zadaniem władz pań- 
stwowych jest osiągnięcie oxólne- 
go dobrobytu, Nie powinniśmy 
zapom'mać, że w kraju œ. sto- 
sunkach niemormałnych sukcesy 
finansowe nie mogą być trwale. 

W tem miejscu zwrócić muszę 
uwage na miebezpieczeństwo 
wzrastającej drożyzny. 


Kryzys fmansowy na jesieni ro- | 


ku 1925 spowodowała wzrastająca 
z dnie na dzień drożyzima. Stały 
wzrost cen doprowadził dò tego, 
że Polska stała się majdroższem 
państwem na kontynencie euro- 
pejskim, Wzrost cen spowodował 
rozdęcie budżetu, ogromne deficy- 
ty budżetowe i bierność bilansu 
płatniczego, W dalszej konsekwen 
cj: tych objawów załamanie się 
kursu złotego, N:e możemy dopu- 
ścić do powtórzenia się tego mie- 
bezpieczeństwa. Walka z droży- 
zną winna iść drogą przywrócenia 
swobcdmej konkurencji, Należy u- 
sunąć przymus ocem, ustalonych 
przez poszczególne organizacje i 
związk:, Kontrola ze strony czyn- 
ników rządowych jest miezbędna, 
nie powinna jednak być dokuczli- 
wa i krępująca. Ingerencja wł-dz 
ograniczać się winna do wypa 
ków, gdy chęć osiągnięc:a madm'er 
nych zysków zagraża interesom 
obywateli, 

Rada ministrów na ostatniem po 
siedzeniu uchwaliła projekt dekre- 
tu prezydenta Rzplitej o ank'ec'e 


kietowej wejdą przedstawiciele 
poszczególnych ugrupowań społe- 
czmych. Ankieta będzie miała zi 
zadanie zbadanie warunków pro- 
dukcj: > wymiany i postawienia, że 
tak powiem, djagnozy choroby, 


Nadmierna ilość ban- 
ków 


Stopa: procentowa, która wyno- 
siłą nie tak dawno 24, została ob- 
niżona do 16 procent, jest to ft- 
dnak jeszcze normą bźrdzo wyso- 
ka, powinniśmy dążyć do dalszego 
znacznego potaniemia kredytu. — 

rcżyza kredytu stoi w pośrednim 
związku z nadmerną :lością ban- 
ków. z których znaczna część jest 
niezdolna do życia i utrzymiije się 
ne powierzchni w sposób sztucz- 
ny. W obecnej chwili mamy je- 
szcze 79 banków akcyjnych, nie li- 
cząc 30 banków, znajdujących się 
w stan'e fikwidecj, względnie u- 
p”dłeści, 

W związku z tem polityka rzą- 
du winna iść po linji stopm:owej 
likwidacji banków, nie odpow 'a- 
dających wymogom ustawowym, 


Rada finansowa 


Dla przyszłości polskich finan- 
sów ma decydujące znaczenie 
stworzenie warunków, uniemożli- 
wiających powtarzanie się błędów 
i ryzykownych eksperymentów o- 
raz zapewniających planowość i 
ciągłość pracy. 


Najskuteczniejszym środkiem 
jest utworzenie przy minister- 


stwie skarbu rady finansowej, 
składającej się z wybitnych przed. 
stawicieli teorji i praktyki finan- 
sowej. 


Pożyczki zagraniczne 


Nie powinniśmy zaciągać poży- 
czek za wszelką cenę i na wszel- 
kich podyktowanych nam warun- 


d- | kach. 


Pożyczki zbyt drogie, zaciągnię- 
te na warunikach krępujących, a 
tembardziej wuwłaczających god- 
ności państwa, są raczej szkodli- 
we, niż pożyteczne, niedopttsza 
czalne są również pożyczki na ce- 


gospodarczej. W skład komisji an- | le budżetowe, 


Poprawa gospodarcza 


W ciągu ostatnich miesięcy je- 
steśmy świadkami pewnej popra- 
wy gospodarczej, 

O tej poprawie świadczą nastę- 
pujące dane: 


1) W przemyśle daje się zauwa- 
żyć znaczne ożywienie i ilość bez- 
robotnych spadła z 359 tysięcy w 
styczniu bież, roku do 197 tysię- 
cy na 1 listopada, 

2) Jak już zaznaczyłem poprze- 
dmio, bilans nasz handlowy wyka- 
zuje w ciągu miesięcy roku bież, 
zwyżkę w kwocie 344 miljonów 
złotych w złocie, 


3) Obieg pieniężny banknotów 
Banku Polskiego wzrósł na %0-go 
października do 585 miljonów zło- 
tych (na 1 stycznia 362 miljonów 
złot.), zapas złota i dewiz w tym- 
że okresie zwiększył się z 131 
miljonów do 225,8 milj, złot. 

4) Budżet państwowy, poczyna- 
jąc od 1 lipca, jest zrównoważo- 
ny, 

Nie powinniśmy jednak przece- 
niać znaczenia powyższych cyfr, 
Cyfry te świadczą tylko o tem, że 
przy odpowiednich wysiłkach i 
pomyślnej konjunkturze możemy 
wybrnąć z dotychczasowych rtud- 
ności, 


Opieka nad rolnictwem 


W Polsce, będącej krajem prze- 
ważnie rolniczym „należy specjal- 
ną opieką otaczać produkcję rol- 
ną: Rolnik dotychczas znajdował 
się w Polsce w wyjątkowo nieko- 
rzystnych warumkach, gdyż był 
narażony na wyzysk i ponosił 
konsekwencje nienormalnych ob- 
jawów, o których mówiłem wy- 
żej, 

Z jedmej strony rolnik nie mógł 
przeważnie osiągnąć za swe pro- 
dukty odpowiedniej ceny, a z dru. 
giej strony przepłacał za artykuły 
przemysłowe, 


Drugą tamę dla rozwoju rolnic- 
twa stanowi rozpaczliwy brak 
kredytów. 


Rolnikowi potrzebny jest kre- 
dyt długoterminowy, a ten prawie 


angielski 


w momencie przełomowym 


LONDYN, 13 listopada, (ATE).$mniej o tydzień. Drugi znaczniejmówić o zakończeniu strejku, jed- 


mniejszy odłam zdecydowany jest| nak niewątplrwie z każdą godziną 


do zawarcia 


okręgowych umów, | biorą górę czynniki umiarkowane. 


pomijając centralne związki za-| Rząd w projekcie swoim postawił 


wodowe. Dalsze 


losy rokowań| warunki pracy i płacy najlepsze, 


rozstrzygną się na komierencji w|jakie można było wyznaczyć w 0- 


poniedziałek. 


LONDYN, 13 listopada. (ATE), 
Lord Binenhead oświadczył wczo- 
Taj, iż narazie jes 


PZ AA Ly 1, POZ WCZGBY 


ecnych okolicznościach. Jeżeli 
właściciele kopalń odważą się 
warunki te odrzucić, rząd nie co- 
fnie się przed narzuceniem tych 


zcze nie można warunków w drodze ustawowej. 


Konferencia pracy 


na wzór Konferencji ster gospodarczych 


WARSZAWA, 13 [istopsda. — 
(PAT). Analogicznie do konferen- 
cej, odbytej z przedstawicielami 
sfer gospodarczych, odbędzie * s'e 
również w prezydjum rady mini- 
strów dnia 28, ewentualnie 1 29 
b. m., pod przewodnictwem p. wi- 
cepremjera Bar:la i przy udziale 
pp. m a strów członków komitetu 
ekonomicznego, k.nferencjs pra- 
cy, mająca na celu wysłuchanie : 
ustaleme dezyderatów warstw pra 
cujących w dziedzinie gospodar- 
czej i społecznej, 

Na konferencję tę zostaną zapro 
szęri przedstawiciele zwązków 
zawodowych, robstn:=czych oraz 


osoby, zname ze swej działaność 
naukowej i praktycznej w wymie- 
ni'nych dziedzinach, 

W wyniku obrad zapowiedza- 
nych wyżej konferencji przy ko- 


mitecie elkonomicznym rady mini- 
strów powstame stała komisja o- 
pinjodawcz» do spraw pracowni- 
czych. 


Nowe sfafki polskie 


„Wilno“, „Kraków“, „Toruń“ 
l „Ratowice“ 


Wczoraj odbyło się organizacyi- 
ne posiedzenie tymczasowej rady 
admin:stracyjnej, powołanej przez 
ministra przemysłu i handlu, p. 
Kwiatkowskiego, dla nadzoru nad 
organizecją i A narodo- 
wej floty handlowej, Na przewod- 
niczącego rady powołano p. Ra- 
tajskiego, b. ministra spraw we- 
wnętrznych, 
miasta Poznania, 


obecnie „mezydenta ` 


nie istnieje obecnie w Polsce. Diu. 
goterminowy kredyt rolniczy przy 
obecnym stanie krajowego rynku 
pieniężnego jest niemożliwy, do: 
póty, dopóki nie potrafimy pozy- 
skać ów zagranicznych dla 
uplasowania listów zastawnych. 


Jednolifv tyn listów 
zastawnych 


W tym celu należy stworzyć je- 
dnolity typ listów zastawnych dlá 
wszystkich _ istniejących towa 
rzystw kredytu długoterminowe 


go. 


Misja amerykańska zaleca nam 
również wprowadzenie jednolite. 
go typu listów zastawnych. 


Reforma podlaków 


Nasz system podatkowy opra- 
cowany był bez jasno wytkniętego 
planu pod wpływem nastrojów in- 
tlacyjnych i pod presją tych lub 
innych względów politycznych. 


M:n'sterstwo skarbu ` wydelego- 
wało zagranicę urzędników dla 
zbadamia systemów i techniki po- 
datkowej, Obecnie odbywają się 
studj* nad systemam: podatkowy- 
mł innych państw, oraz memorja- 
łem msj Kemmerera w tym przed 
miocie į powołana została specjal- 
na komisja do opracowania refor 
my podatków państwowych i Sas 
morządowych, 


Reforma podatkowa, mojem zda 
niem wińna ść drogą odpowiedniej 
rewszji podatku dcchodowego * 
zwiększeniu: jego wydajności. 


Zakończenie 


Kończąc niniejsze przemówie- 
nię, podnieść muszę, że czeka nas 
wytężona i żmudna praca że ta 
praca winna być wykonywana 
planowo i konsekwentnie i że je- 
dynie zgodny wysiłek rządu i spo- 
łeczeństwa, wysiłek natchniony 
troską o dobro ogólne, może nas 
doprowadzić do upragnionego. ce- 
lu, a celem tym upragnionym jest, 
by Polska zajęła poczesne miejsce 
w gronie państw europejskich. 


Afera szpiegowska 
w Czechosłowacii 


„Członek Konsulatu sowieckiego przyła- 


pany na Kupnie dokumentów 


PRAGA (CEPS). Czechosłowa- 
cka opinja publiczna poruszona 
została w tych dniach wiadomością 
© aresztowamu «całego szeregu 
członków stronnictwa komunisty- 
cztego, uprawiających szepiegow_ 
stwo na rzecz Rosji sowieckiei. — 
Z komunikatu policyjnego wynika, 
że inwalida wojenny, Józef Szymu- 
nek, pracujący w oddz:ale |:togra- 
ficznym jednego z instytutów woj- 
skowych, krzdł rozmaite dokumen_ 
ty wojskowe, które następnie 
R pz członkom misji sowie- 
ckiej w Pradze, Koledzy i przelo- 
żem Szymunka zauważyli, 'ż jego 
zachowane ostatnimi czasy jest ja- 
koś niepewne, wobec czego posta. 
nowiono go śledzić, Ajenci policyj- 
ni stwierdz:li wkrótce, iż Szymu- 
nek pokryjomu wynosił z urzędu, 
gdzie pracował rozma:te dokumen- 
ty, Wskutek tego Szymunka are- 
sztowano, a w mieszkaniu jego 
przeprowadzono rewizję, która dla 
aresztowanego wypadła nader nie- 
korzystnie, gdyż w ręce policji 
wpadł materjał kompromitujący. 
CEO TE ESERE EPEE E EOR EA 


Rada w porozumieniu z min. 
przemysłu j handlu ustaliła, iż dla 
odbioru okrętów i sfinalizowania 
umowy wyjedzie komisja ior- 
cza z komandorem H, Pistlem na 
czele, 


| Statki będą nosiły nazwy: 
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Szymunek początkowo do winy się 
nie przyznawał w:dząc jednak, że 
dalsze zapieranie byłoby bezcelo- 
we, złożył cbszerne zeznanie, nè 
mocy którego aresztowano dal- 
szych 7 osób, między innemi żone 
redaktora dziennika komun'stycz. 
nego „Rude Prawo”, H. Borlkkową, 
niejaksego Woediczłkę, który już 
dawniej sądzony był o szpiegostwt 
iednakże z braku dowodów 
zwolniony. rosjanina Ilję Kratuno- 
wa i in. Szymunek ponadto oświad 
czył na śledztwie, że ma schadzkę 
z jak'mé panem z misj: sowieckiej, 
który ukradzione dokumenty chce 
od niego kupić, Wywiadowcy udali 
się wobec tego na miejsce schodz- 
k: wraz z aresztowanym Szymun- 
kiem, Po chwil: przyszedł na 
wskazane miejsce zastępca szefa 
wydziału konsularnego w praskiej 
misji sowieckiej, p.  Chrystor 
Dymow. który odebrał od Szymun. 
ka dokumenty, wręczając mu wza: 
mian za to 1000 koron, W tej sa- 
mej chwil: wyszk z ukrycia wywia- 
dowcy, żądając cd Dymowa legity- 
macji, Ponieważ posiada on pasz 
port dyplcmatyczny i jako członek 
misji dyplomatycznej korzysta 2 
prawa eksterytorjalności, nie me 
żna było go zresztować. Dymow 
jest byłym członkiem czrezwyczaj- 
k: : przedstawicielem G. P. U. wo- 
bec czego nie ulegs wątpliwości, 


„Wilno”, „Kraków”, „Katowi- | że Szymunek i tow, uprawiali szpie 


$cstwo na rzecz Rosji sowieckiej, 
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X. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Jak się podróżuje w Paryżu 


Godzina 7-ma wleczór. 

Ciężki autobus, niezdarny jak hipopo- 
tam, sunie wolno obmoktemi uilcanii, Cós 
tam musi być nle w porządku w moto- 
rze, Idzie wolno, wydając ciężkie zgrzy= 
ty. Te zdają się pochodzić ze skrzynki 
szybkości, w której brak połowy zębów. 
Co chwila ciężka machina zatrzymuje 
się nagle, a wtedy wszyscy pasażerowie 
uderzają o siebie, o szyby, 6 poręcze ła- 
wek. Gorzej jest na platformie tylnej, 
gdzle panuje ścisk, jak w pudełku z sar- 
dynkami. 

W pewnej chwili czterokołowy potwór 
zatrzymuje się znowu nazle | znowu we- 
wnątrz powtarza się historja niby z wa- 
lącemi się kręglami. Pod latarnią, na 
przystanku „na żądanie” jakiś gruby pan 


dał znak szołerowł. Ten Jako tako za-|- 


<rzymał machinę, gruby pan wskoczył na 
tylną platitormę, ktoś poclągnął za dawo 
nek 1 autobus ruszył ze zgrzytami, |ak- 
gdyby wydało je z plęcłuset djabłów. 


W jaki sposób gruby pasażer przecl»|: 


wat się przez platformę do środka | jak, 
słaniając się, doszedł do ostatniej ławki, 
gdzie jest jedno miejsce wolne, tego le- 
piej nie opisywać. Dosyć jest innych 
smutnych rzeczy na świecie, 

Owo miejsce „wolne“ jest tylko w jed- 
nej trzeciej wolne, reszta zalęta dest 
przez otyłą damę z sąsledulego miejsca. 
Ale jeji trzy miejscaby nie wystarczyły. 
Faktem jest jednak, że gruby jegomość 
siadł obok grubej damy. 

Sląść siadł, ale zmęczył I siebie I ją. 
Ona zniosta to mężniej, ale on! Oczy 
wyszły mu na wierzch, niby u clełęcia, 
które odsadzono od krowy. Zdiął kape- 
lusz I wydobytą chustką zebrał sporą 
ilość decylitrów potu, a potem zaczął ka- 
słać. Podczas tego kasłania większość 
pasażerów była święcie przekonana, że 
nie wytrzyma ataku kaszlu | zginie od 
apopleksji, gdyż poczerwienłał tak, Iż 
stał się nlebleski, Ktoś otworzył okno, 
wpuścił prąd zimnego powietrza, ale 
zamknął je czemprędzej, takie spojrzenia 
poslano mu ze wszystkich stron. Za 
chwilę przyszedł konduktor z biletami. 
Wszyscy je już mieli z wyjątkiem gru- 
bego pana: 

Rozpoczęła się scena, z której się lu- 
dzie nieznacznie uśmięchali, ale która 
naprawdę była smutna. Gruby pan od- 
piął płaszcz, surdut | wsunął palce do 
kieszeni, ale nie znalazł drobnych. Nie 
było innej rady, jak sięgnąć po portiel z 
hanknotami. Tenże tkwił w tylnej kiem 
szenli spodni, gdzie się zwykło chować 
rewolwer, Po drodze łokieć grubego pa 
na zaatakował okazałą pierś grubej pani, 
Ostatecznie portiel został wyjęty, gruby 
pan wydobył banknot 50.frankowy, Za. 
nim konduktor wydobył | przellczył re- 
sztę, a gruby pan przeliczył je I schował, 


nawet tak wolno Idący autobus utechał 
sporą przestrzeń. 

Nastąpiło male nieporozumienie o 10 
centimów, załagodzone ustępstwem ze 
strony komduktora, który dopłacił awe 
10 cent, 

Ale gruby pań był powtórnie zmęczo- 
my 1 dostał znowu ataku kaszłu, Wtedy, 


i A i 
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spadł mu Kapelusz, on słę schyśł po nie, 
go, wytrącając parasol grubej pant, Po 
ten parasol sotyllta stę gruba panl, gru- 
by pan ! panienka z przeciwka, Nastąpi 
karambol głów, ale i na tem skończyło 
stę. 

Gruby pan zaczął przecierać szybę z 
mgły i wreszcie odezwał się: 


sm 


Gruby pan zatrzymał autobus, 


— Tak jadąc, to anl na 10-tą nie doje- 
dziemy do Sant Martin. RA 

— Na 10-ta nie, alo na jedenastą, z 
powrotem, Ten autobirs jedzie na Granel- 
le — odezwał się ktoś. 


Całe wnętrze wypełniło się śmiechera, 
Gruby pan wyszarpnął silę siedzen', 
wstał, przekołysał się do platformy, 


Na półce księgarskiej 


„bist do mamusi w sprawie 
szkarliafyny* 


W ostatnimr czasie na półkach kslę_ 
garskich ukazała sę broszurka docenta 
dr, WŁ. Szenajcha, naczelnego lekarza 
szpitała im. Karola I Marii dla dzieci w 
Warszawie p. t. „List do mamus! w spra 
wie szkarlatyny', 

Książeczka w przystępnej formie oma= 
wia najważniejsze wskazania, jak mają 
zachować się w czasie szkarityny pacjen 
cl i ich otoczenie, jak uchromić dziec! od 
zakażenia szkarlatyną it. p, 


Ze względu na liczne korzyści, jakie | mienić, że ze względu na to, iż p. mluł-|lem na uroczyste posiedzenie ra-|wy, 


przecisnął słę tam między ludźmi, a ra 
chwile wysładł na pustet, ciemnej ulicy I 
rozpłynął się pasażerom wraz æ desz- 
czem i mgłą, 

Tak mniej więcej opiate podróż po 
Paryżu znany humorysta Whig. 

W rzeczywistości bywa niekiedy mis- 
cznie gorzej, P. W 


KOMPLETY 


Gimnastyki Ekspresyj- 
nej (technika ciała), Plastyki 
tanecznej I rytmiki dla 
dorosłych i dzieci pod kierunk. 


Haliny Krukowskiej. 


Zapisy przyjmuje H, Krukowska 
Piotrkowska 80, tel. 20-11 codzien 
nie od 11—1 i 57. 


Nr. 310 


Neapolitański manjak 


Największą jego pasją jest polowanie 
na motyle 


Słyszeliście zapewne o różnych 
manjach prześladowczych. Najnor- 
malniejsi ludzie miewają czasem 
najprzedziwniejsze zboczenia: jed- 
ni odczuwają paniczny lęk przed 
kotem, inni czują wstręt do słowa 
drukowanego, jeszcze inni nie usną 
spokojnie, dopóki nie wychylą kie- 
hszka okowity, Był nawet taki, któ 
ry opracował sobie osobliwy rytual 
kąpielowy i wypełniał go z nieby» 
wałym uporem, Polegał on na 
trzech nurkach oraz 7 t. zw, kacz- 
kach, podczas których kąpiący wy- 
konywał pieśń „Kiedy ranne wsta- 
ją zorze”, 

Szczególnie interesujące są ma- 


è nje prześladowcze w dziedzinie my 


śliwstwa, Iluż to dziadków do dziż 
jeszcze nie może obejść się bez 
klapki, którą tępią bez litości 
wszystkie napotkane muchy, nie 
dbając w ferworze myśliwskim © 
szkody wyrządzane przez swą na- 
miętność, 

Oryginalny manjak widnieje na 
naszej ilustracji. Jest to niejaki 
Giovanni Luigi, dobrze znany po- 
licji w Neapolu z licznych proto- 
kułów, spisanych z powodu wiecz 
nych polowań na motyle, Luigi 
oddaje się bowiem z furją temu 
zajęciu bez względu na to, dokąd 
mu motyl ucieka, Głośny przed 
kilku laty był wypadek, kiedy 
manjalk wezwał straż ogniową i de 


Luigi tapie motyla na łydce damskiej, 


magat się rozwinięcia drabiny me-|palonego łowcę motyli w chwili, 
chanicznej, aby złapać motyla,|gdy równocześnie spostrzegł mo- 
który uciekł na balkon II piętra. |tyla i kolano pięknej sąsiadki. 

W ustawie prasowej zapomniano nad. | Kiedyindziej Luigi wpadł za moty- 


Wróżyć to mogło pomyślne ło- 
zakończyło się jednak zgoła 


książeczka przynieść może dzieciom ||ster spraw wewnętrznych odbywa po-|dy miejskiej, odbywające się z o-| fatalnie, Sąsiadka narobiła krzy- 
dorosłym, podjęły się sprzedaży broszu- | dróże łnspekcyjne aeroplanem — żadne [fazi pobytu Mussoliniego w Ne-|lkku, fotograf pochwycił scenkę, 


ry miejskie dozory sanitarne, gdzie na- ‘pismo tile będzie pociąznięte do odpo- 
być ją można po cenie 30 groszy zaj wiedzialności, jeśli poda wiadomość: 


egzemplarz. 


„Wczoraj wylecłał minister spraw we- 
wnętrznych''. 


apolu, sprawiając zamęt niesły-|motył uciekł, a Głovanni'emu t- 


chany. 


ciec się nie udało i musiał toma- 


Na ilustracji naszej widzimy za-|czyć się w komisariacie, 


BRITTEN AUSTIN. 


Ostatnia próba 


Monte Carlo. Jestem więc na:zresztą obchod 


gu, Kochana dziewczynka, Tylko wa! Mniejsza o to, cóż mnie to ob- ludzkie, Machinalnie wyjąłem roz- franków na „cheyal 
odzil Poszedłem do jaskini gry, |kład jazdy. Kilka 
tyczna kobieta i dwóch podsta- by po kilku bezskutecznych zma-|ćy jedzie pocap 
rzałych panów o stanowczo podej- ganiach z fortuną, opuścić gmach |czenie z 


jej towarzysze —-. tęga, niesympa- ch 


rzanym wyglądzie _— wcale z nią biedniejszy o 600 franków. 


nie harmonizują, 


miejscu. Przedemną leży mały, bły przecież by nawiązywać miłostki, 


szczący rewolwer i 
które z trudem uzyskałem ze sprze 


100 funtów, |Idę do kasyna. 
4 marca, Wczoraj przegrałem 


Czyżby miała 
służyć za „przydętę"? Cóż mnie to 
zi, nie przyjechałem 


| 7 marca, Piąty dzień, Jestem jak 
człowiek, któremu grunt powoli 
usuwa się pod nogami. 
czas straciłem 3,400 franków — 
prawie 70 funt, i 


daży złotego zegarka, brylantowe- |500 fr. Dziś zgodnie z programemj_ 8 marca, Szósty dzień, Jak 


go pierścionka i innych wartościo-|znów: 500. Miałem chęć grać 
wych przedmiotów, Suma ta —— toll 


posiadam, Ale za tydzień będę 
krezusem, lub też,, trupem, Tym- 


rekcja kasyna płaci nietylko 
koszta pogrzebu, ale 


ej; może następna gra przyniosła. | ujemny 
cały mój majątek, nic więcej miejby mi wygraną, ale działam ściśle |na, księżycowa noc. 


dłu, 
Naprzeci 


czasem wynająłem dwa luksusowe |rzysze tej małej, Zgarniali pienią- Si 
apartamenty w najelegantszym ho|dze, Tacy ludzie zawsze wygrywa- ię do 
telu, Jak mi bowiem wiadomo, dy-|ją. Jej nie było, ale nie zwróciłem |„Ratuj mnie 
za|na to uwagi Dopiero gdy wróci. |dła 
wyrówsnywi- |łem do hotelu, zauważyłem ją w 
je też rachunki hotelowe graczy „|hallu. Gdy mnie ujrzała, 


mnie siedzieli towa. |szałem 


ła się do mnie 


okropnej i 
dliśmy na pobliskiej ławce, opowie 


natych. |działa! mi swą historję. 


_|dałem. 


kiej, to sina deoc 
jdziemy, to zdążymy jeszcze”, 
Peedi, Na dworcu kispitem 
jej bilet, Gdy wsiadła do wagonu, 
jej resztę pozostałą z 20 £. 
Dano znak do odjazdu. Wstąpiłem 
na stopień, Bezwiednie głowy na- 
sze pochyli 
złączyły, W kieszeni zostało mi za- 


da-|kle skończyłem gre z tym samym] ledwie 50 cent. Starczy na papie- 
mnym rezultatem, Była cudown|rosy, Należy ze sobą skończyć. 
i Ar Wiem śię Ach ten poszłoąek Za taki a E 
ytkniętego planu. | by się nieco przejść. em usły- |warto nie raz, ale 10 razy umrzeć, 

słów z kroki za sobą odwróciłem | Ale postanowiłem żyć 7 dni; dò- 
ę i natychmiast poznałem ją, Zbli|trwam, Chcę jeszcze pocieszy 

i powiedzīiata:|się widokiem promieni słońca, Na 
izaA aca w Si-|stępnego dnia przechadzam się po 
' y Gdy usie- |parku. Obserwuję ludzi, wiecznie 


śpieszących się. Po kolacji po raz 
ostatni patrzę na kasyno, skąpane 


samobójców, A nie mam wcale za- |miast skierowała się w moją stro-| Kilka lat temu jeszcze rodzice|w blaskach księżyca. Jeszcze trzy 
ljej umarli; w gazetach wyczytała,|$godziny życia pozostają mi. 


miaru oszczędzać ma: rachunek tej mę. Stanęła tuż obok 


djabelskiej spelunki. 


wyśram,,, 


Skoro zaś 


spałem w ciemnym źle umeblowa- cych z kas 


nym pokoju w Londynie gdzie po- 


mnie i rze 
z miewysłowioną prostotą: 


szła, 


wziąłem mój plan: w ciągu tygod- Pierwsza rozmowa. 


nia będę codziennie grał, podczas 
jednego posiedzenia nie wolno mi 
więcej przegrać, niż 500 -_ 600 fr, 
Jeżeli wszystko przegram., Ale 
miejmy madzieję, że do tego 


żę do osiąśnięcia celu. 


5 marca,  Przegrałem 


„Mam 
do pana bezgraniczne zaufanie, 

Gdy widzę otaczający mnie prze Szukam przyjaciela”, Chciałem od- 
pych, nie chce mi się wcale wie- powiedzieć, gdy wtem usłyszeliś- 
rzyć, iż jeszcze dwie noce temu my głosy jej towarzyszy, wracają-|Ą teraz chce ją zmusić do hanieb- 
s Szybko mała ode- |nych czynów. Wyznała mu wszyst-|i zapomniałem, Dziwne zaiste mia-|sjię do mnie, h 
i tak zakończyła się nasza ko, Ma do niego zaułanie 4 prosi, łem uczucie, gdy wchodziłem  do|wszystkie kieszenie, a sporo jesz- 
by ostatni symbol życiaicze pozostało w rękach, Rzuciłem 


że pewna pani pos 
jstała przyjęta, Początkowo obcho= 
dziła się z nią, jak z własną córką, 


czyby mie mógł jej dać 20 funtów 


(kasyna, 


razem | nia podróż do domu, do Londynu. |rzucić na pastwę nienasyconego 


do towarzystwa. Zgłosiła się, z0-|szeni kamizelki i dotykam twarde-|przerwano grę ma ; 
marki |pozostali gracze do tego czasu mie- 


go, okrągłego przedmiotu, 


do gry wartości 50 fr. Widocznie |cierpliwili się, 


się ku sobie, a usta|! 


resztę na 
ańr' i „passe“ a 50 fnan- 
„carre”, losov 


Byłem jakby nieprzytomny, nie 
i pieniędzy, bojąc 
się, iż się rozpłyną i znów: wszyst- 
ko rzuciłem na stół, asie > 
mnie jak na warjata. e krople 
potu wystąpiły mi na czole. Całe 
je moje zależało od tej jednej 
gry. A biała kulka kręciła się po- 
woli, 

Szansa, A liczba moja po raz 
trzeci padła, była znikoma. W pe- 
wimej że cze „eee e rak 
piera wstał, aby ' zynieś ety 
zapas mamony. Rozbiłem bank... 
Zrobiło mi się ciemno w oczach, 
nie słyszałem, jak mi zewsząd win- 


zukuje penmy| Machinalnie kładę rękę do kie-|szowano nie zauważyłem też, że 


kika minut, że 


czułem tylko, że 


kiedyś w roztargnieniu włożyłem |coraz nowe banknoty przysuwają 


Zapchałem niemi 


krupierowi banknot tysiąciranko- 


1.500 franków. Nie przejmuję się. Zwróci mu, gdy zarobi, A 20 fun-| Molocha, I, nie namyślając się dłujwy i czemprędzej uciekłem, 


Jutro też jest dzień. 


6 marca, Po obiedzie znów ją ką sumą. 
ejm nie widziałem. Tym razem do zwykłe- 
dojdzie, Z całą stanowczością dą- go trio dołączył się jeszcze pewien 


tów nie jest chyba dla niego wiel- 
I dała adres -wej ciotki 


go, położyłem markę na jakąś licz- 
bę, Czekałem tylko na to, by kru- 


¿w Londynie, Nie zauważyła mego pier zgarnął ją do swej kasy. Ale, 


drwiącego uśmiechu i ciągnęła da-|o dziwo, Wypłacono mi 35 krotna 
Pozatem elegancki młodzieniec, Ani razuna lej. Jeżeli jej odmówi ‚bedzie mu-|wartość stawki, Chciałem zabrać 


nic mnie nie obchodzi, jednak tej mr'e nie spojrzała, Jak mnie ob-|siała rzucić się do rzeki, Mówiła pieniądze i uciec. Ale mialem dość 
małej blondynki, którą dopieroco jaśnił kelner, młody człowiek —-|z prostotą, nie była to jednak wy-|tej zabawy w kota i myszkę, Więc 


przy śniadaniu spotkałem, nie mo- to bogaty lord. Jak się dowiedzia- |uczona. lekcja, 
czas nie spu- łem, towarzystwo to nie gra już w |jej odmówić. 

kasynie, lecz we własnych aparta- posiadałem w calym majątku.. Í i 
mentach. Coraz więcej utwierdzam|mózgu moim jednak powstała myśl mu, naznaczając pewne maximum. 
czy nie lepiej za te 20 funtów, któ-,Postawiłem przeto 
tak orzegram, uratować życiei150 franków, cztery razy po 300 


śę zapomnieć. Cały 
szczała ze mnie wzroku.. Właści- 
wie wcale jej nie znam zamieniliś- 
my jedynie 


przelotne spojrzenia 


jeszcze. podczas „podróży, w, ROCS li 


się w tem, że mała służy, ja 
s P 


ko „wa 


„Ale te aczy_i.twninz riewina irk i. 


Narvyślałem się, jak | postanowiłem całą tę sumę 
20 funtów bowiemiwić na tę samą liczbę, © 
„ W,bank asekuruje się przeciwko te- 


posta- 


Jednak 


nia tę liczbę 


pawi t 


Dopiero w hotelu przyszedłem 
do siebie. Ledwo, ledwo mogę 
przeliczyć. 160.000 franków równa 
jace się 3,200 £ szterl., a obok re- 
wolwer. Ładny kontrast. Wołam 
zarządzającego, by schował pienią- 
dze do saies'u. Sem pędzę na pocz 
tę by nadać telegram do niej, do 
Londynu, 


Czy aby otrzymam przychylna 


Tiom J. D. 
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SURNIE I KOSTJUMY TRYKOTOWE 


Suknie z trykotu wełnianego są|noszono się z wielkiem uprzedze-|jest o wiele tańszy, trwalszy, zu-|da w swej garderobie niejeden u-|stawioną na trzeciem miejscu two- 


nietylko eleganckie, 
tyczne, 


ale i prak- 


Nieraz moda, która rzeczywiście 
zasługuje na uznanie, nie tak pręd- 
ko zajmuje mależne jej miejsce, Na- 
tomiast często styl, forma i barwy, 
odźnaczające się zupełnym brakiem 
smaku, z łatwością zdobywają po- 
wodzenie. Właśnie w stosunku do 
sukien z trykotu wełnianego od- 


Narazie 


Moda mułek powraca, 
prawdopodobnie będą jednak uży- 
wane tylko do celów praktycznych, 


a nie dla efektu, 
mała forma mutek, 


Uwagę zwraca 


niem: wytwornej pani nawet ptzez|pełnie nie gniecie się i przeto na-|biór tego rodzaju. 

myśl nie przeszło sprawienie sobie|daje się specjalnie jako strój spor-| Na naszej ilustracji widzimy suk- 
takiego ubioru. A przecież strój|towy i podróżny. I trzeba zazna-|nie, palta i kostjumy z trykotu weł- 
taki w stosunku do tkanych mster-|czyć, iż dzisiaj już elegancka i or- nianego na nadchodzącą zimę, Mo- 
jałów ma ogromną przewagę. gdyż|jentująca się w modzie pani posia- |del pierwszy wraz z suknią przed- 
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rzy komplet „kostjumowy". Naj- 
charakterystyczniejsze są ,„wełnia- 
ne futra", które widzimy zarówno 


na modelu pierwszym, jak i na 
drugim i czwartym, I jest rzeczą 
naprawdę zdumiewającą, jak te 


„wełniane futra" łudząco przypo- 
minają małpy czy inne prawdziwe 
futra, D. 
OEE WERE 


Etola ze strusich piór 


Etola ze strusich piór nie jest już 
tym długim i szerokim szalem jak 
niegdyś, lecz małym  kołnierzy: 
kiem, Aby taki kołnierz był efek. 
towny dodaje się długie jedwabne 
taśmy atłasowe lub morowe, Taka 
etoła nadaje się do każdej sukni 


wieczorowej, 


Następcy Rudolfa Valentino i Poli Negri|Z buduaru pięknej Kobiety 


Amerykańskie Ko 


70 tysięcy włochów 


Ciekawy konkurs piękności od-! 
bywa się obecnie we Włoszech, 

Niejaki p. Hilton, agent amery- 
kańskiego towarzystwa kinema- 
tograficznego, zjechał 
celem znalezienia jakiegoś 
dzięńca i parny, którzy sprowa- 
dzeni do Ameryki mogliby jedno 
dziedziczyć sławę Rudolfa Valen- 
tino, a drugie, rywalizować z Po- 
lą Negri, Wobec obietnicy darmo- 
wej podróży do Ameryki i rocz- 
nego kontraktu oraz wejścia dość 
łatwego w królestwo bajkowe fil- 
mu, zgadnijcie ile znalazło się o- 
sób płci obojga najpiękniejszych? 
Oto 70.000 włochów i włoszek po- 
stacowiło próbować szczęścia i 70 
tysięcy fotografji posłano w kilka 
dni do głównej siedziby konkursu 
w Rzymie, w czem sam Medjolan. 
wysłał 12 tysięcy. P, Hilton wraz 
z pomocnikami po pierwszym prze 
ślądzie tych fotografji postanowił 
osobiście zrobić przegląd kandyda 
tów w Turynie, Florencji, także i 
w Medjolarie, 


Dnia 26 października piękni me- 
djolańczycy wstali o świcie aby go 
lié się | czesać do tej ceremo- 
nii, Panny przybyły, choć w mniej- 
szej ilości, w pięknych fryzurach i 
sukienkach wieczorowych. Każdy 
starał się być piękny ponad zwy- 
kłą norme. Niektórzy próbowali 
jeszcze poprawić wygląd u same- 
go wejścia do lokalu lecz położe- 


mło- 


nie było ciężkie, zbity tłum pchał dosyć niewdzięczna, bo po praco- 


się do drzwi z pełnej sieni i peł- 
nego dziedzińca, Okratowane ok- 
na służyły dla: zręczniejszych do 


wdrapywania się w górę, aby bli- | wziąć udział 
żej zbadać postępy tego egzaminu, który zostanie posłany do Ame- 


mającego otworzyć podwoje do 


do Włoch lokalu wraz z koniem a nikt nie 


Żyjemy obecnie w epoce formy 

i linji, Studjujemy piękno we 
wszelkich jego przejawach. som 
= s niej nasi rodzice _umieszczali 

i włoszek postanowiło próbawać szczęścia kwiaty w prostych doniczkach i 
sławy i miljonów. Jeden z mło- sądzić i wybierać z tego filmu pięk choć kwiaty były piękne, to jed- 
dzieńców przybył wa koniu, aby nych chłopców i dziewczęta, ocze- nak całość była smutna — bar- 
pokazać swoje zalety jako jeźdźcz, |kujące tymczasem z niepokojem na | dziej wyrafinowami owijali taką 
Niestety, nie mógł się dostać do wyrok we Włoszech. 


nsortjum Kinematograficzne poszukuje 
nowych gwiazd 


Piekne płaszcze wieczorowe 


chciał mu pilnować go, tak, że po 
dłuższem czekaniu na koniu, mu. 
siał zawrócić do domu. Jedni, u- 
brani w kolorowe bluzy, liczyli wi- 
docznie tylko ma pokazanie swego 
oblicza, drudzy pod surdnt ubrali 
trykot aby uwydatnić rozmiary 
piersi, a jeden przybył we fraku 
aby pokazać że umie nosić strój 
wieczorowy. Niektóre panie w 
chwili decydującej _ rozpuszczały 
warkocze, aby stanąć przed komi- 
sją w pozie Marji Magdaleny. 

Wśród tego tłumu na poczeka- 
niu tworzyły się jury, znaleziono 
podobnych do Novarra, do Gil- 
bert'a i licznych sobowtórów Ru- 
dolfa Valentino, z których jeden 
istotnie wydawał się podobny, ale 
miał niestety tylko 1.50 wzrostu 
zamiast 1,70. Tłum wchodził do 
środka z lewej strony z uśmie- 
chem nadziei na ustach, a wycho- 
dził prawą stroną ze złamanem ser 
cem. Niektórzy, nie tracąc nadziei 
stawali nanowo w ogonku, kilka- 
krotnie próbując szczęścia, Panie 
przechodziły krokiem niewolnice 
wystawionych ma sprzedaż na ryn- 
ku wschodnim, niektóre doskonałe 
typy blondynek i brunetek. 

Jak z tego. widać, robota była 


witem przebraniu w tym licznym 
tłumie, nieliczni kandydaci przyję- 
ci muszą pojechać do Rzymu aby 
w próbnym filmie, 


będa. Plaszcz do teatru i na bal 


tyki, gdzie dalsi sędziowie 


materji. Obecnie malujemy donicz= 
ki w dziwaczne wzory i ara 


zależnie od ich kształtu i od ga 
tunku kwiatów, 


I to jest śliczne. 
Jeśli pani dostaje kwiaty, rzadka 
rozkoszuje się ich zapachem, prze 
dewszystkiem zachwyca się ich 
formą, kształtem i myśl, gdzie ja 


doniczkę kawałkiem udrapowanej | umieścić, aby najkorzystniej wy- 


glądaty. Dla niej są one śliczną 
barwną plamą, która rozjaśni wnę 
trze jej mieszkania. 

Jeśli kwiaty mają długie łodygi, 
mie kładziemy ich, tak jak daw- 
niej do wazonu o wązkiej smukłej 
szyjce, Są one ładniejsze w ni- 
skiem glinianem nączyniu, upstrze 
nem lub też <ierfnem w barwie. 
Efekt jest śliczny i patrząc ma 
kwiaty i chłonąc czar ich rysunku, 
zapominamy o tem, co one nie. 
gdyś mówiły. Ale to już było daw- 
no — mówiły one o miłości, szczę- 
Ściu i tęsknocie, bo kwiaty maja 
swój wyłączny język, dzisiaj są œ 
ne świetną dekoracją — całe ich 
piękno mieści się w ich linji i bare 
wie. I kwiaty zamilkły, Jest to 
być może mniej pretensjonalne, 
mmiej sentymentalne į bardziej w 
guście naszego wieku, A jednak... 
EYJEETZPRTIE DZT ZI W PZY ZEP CA 


Męskie manekiny 


Pierwsze „żywe manekiny” płc: 
męskiej zaprodukowane zostały w 
Londynie rzez jednego z najmod- 
niejszych krawców Regent-Street. 
Młodzi, ładnie zbudowani męż- 
czyźni występowali przed licznie 
zebraną publicznością — przeważ. 
nie damską — przyodziani w stro- 
je maskaradowe, balowe etc. Po- 
kaz cieszył się tak znacznem po- 
wodzeniem, iż prawdopodobnie 
E stolice pójdą za tym przykła- 

em, 


Wiadomości bieżące 
Osobiste 


P. Halina Plllchowska, rodem z Łodzi, 
ukończyła wydział prawmy uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie z tytu. 
łem magistra praw. 


Łodzianin p, Leon Fuks, ukończył wv- 
dział prawyy uniwersytetu warszaw- 
skiego z tytułem magistra praw. 


Posiedzenie rady miej- 
skiej 


odbędzie się w czwarfek 


19 (IV sesji] posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 18 listopada 1926 r. o go- 
dzim:e 19 i pół w sali posiedzeń 
rady miejskiej przy ul, Pomor- 
skiej nr. 16. 


Przegrany proces elek- 
frowni 


z wydalonymi pracownikami 


W dniu onegdajszym odbyła się 
w sądzie pckoju II okręgu rozpra- 
wa przeciwko elelktrown: która nie 
chciała zapłacić gratyfikacj: praco- 
wnilkkom, wydalonym w swoim 
czasie przy przejmowaniu elektro- 
wni przez nowe konsorcjum od za- 
tządcy państwowego. Sąd, stojąc 
na stanowisku, :ż w myśl wywo- 
dów pracowników gratyfikacja jest 
częścią składową pensji, skazał 
elektrownię na zapłacenie wydalo- 
wym pracownikom  wym:enionej 
gratyfikacji. 


Zjazd jubileuszowy 
fowarzystwa krajoznawczego 


Z okazji 20-lecia istnienia pol- 
skiego towarzystwa krajoznaw- 
czego odbędzie się w Warszawie 
w dniu 4 grudnia r. b, ogólno-kra- 
joznawczy zjazd jubileuszowy, 


Uczestnicy zjazdu otrzymają 
zniżkę taryfową na przejazd ko- 
leją wraz z bezpłatnym noclegiem, 


Wyjazd uczestników nastąpi w 
sobotę; dnia 3 grudnia r. b. po. 
ciągami: południowym į wieczo= 
rowym, 


Szczegółowy program i zapi- 
sy — w każdy wtorek od godzi- 
ny 7 i pół wieczorem w lokalu to- 
warzystwa krajoznawczego, 


Pożądany jaknajliczniejszy u- 
dział członków P, T. K, 


Na gwiazdkę 


Monopol tytoniowy — dla pa- 
laczy 


Zwyczajem dorocznym dyrekcja 
państwowego monopolu tytonio- 
wego przygotowuje na gwiazdkę 
powa ilość specjalnych gatun- 
ów papierosów w świątecznem 
opakowaniu, Pudełka gwiazdko- 
we zawierać b po 60 i po 100 
szłuk paierosów ulepszonych ga- 
tunków, przyczem każde pudełko 
zawierać będzie po 5 sztuk każde- 
go gatunku papierosów, Cena pu- 
dełka gwiazdkowego będzie niž- 
sza od sumy przypadającej przy 
kupnie tejże ilości papierosów po- 
szczególnych gatunków oddziel- 


nie, 


Wystawa wnęfrz 


zosfała ofwarfa w dniu węzo- 
rajszym 


W dniu wczorajszym © godzinie 
5-ej po południu odbyło się otw .t- 
cie: „wystawy wnętrz" w miejskiej 
galerji sztuk: . W wernisażu wzięli 
udział przedstawiciele władz. oraz 
liczne grono miłośników sztuki. 


Wystawa, obejmuje «koło 400 
eksponatów z zakresu kultury mie 
szkaniowej, wywiera prawdziw'e 
imponujące wrażen:e, Powszechaą 
uwagę wśród wspomnianych eks- 
ponałów zwracają zwłaszcza uwa- 
gę muzealne dzieła sztuki, pocho- 
dzące z pałaców francuskich. 


Poza tem wystawa obejmuje bo- 
Soły dziat sztuki plastycznej, ze- 
prezentowany przez pierwszorzęd= 
nych polsk'ch mistrzów pędzla, 
araz bcgaty zbiór bronzów į porce= 
lany, Nadto pozostały jeszcze dzie 


la K, Wierusz-Kowalskiego z pi- 838 


przedniej wystawy: 
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Do twardej walki o byt 


winna się zaprawiać młodzież w szkołach zawodowych 
Czas zerwać z przestarzałymi przesądami o inteligencji 


Znaczenie szkolnictwa zawodo= 
wego nie zostało dotychczas na- 
leżycie ocenione przez społeczeń- 
stwo nasze ani pod kątem widze- 
nia ogólnych :nteresów gospodar» 
stwa narodowego, ani też pod 
względem interesów kształcącej 
się młodzieży, 


Przeważna część rodzin, nie po- 
przestających na wykształceniu 
elementarnem swych dzieci, nie 
coła się przed nader wielkim wy- 
siłkiem, a nawet poświęceniem, 
aby dać możność młodzieży ukoń: 
czyć szkołę średnią ogólnokształ- 
cącą bo matura tej szkoły otwie- 
ra drogę do studjów akademic- 
kich, W rzadkich stosunkowo wy- 
padkach rodzina decyduje się od- 
razu na 


szkołę zawodową średnią, 


jakkolwiek ukończenie takiej szko 
ły daje nietylko pełne wykształ- 
cenie ogólne, lecz i znajomość fa- 
chu, dzięki której absolwent po 
wyjściu ze szkoły staje się odrazu 
uzbrojonym do walki o byt. 


Na pytanie, czy celowe jest ma- 


sowe kierowanie młodzieży do 
szkół Woo icaSy a na- 
stępnie do uczelni skademickich 


odpowiedzieć może statystyka 
szkolnictwa polskiego. 
Odpowiedź ta jest nietylko ne- 
śatywna, ale służyć może jako 
znamienne ostrzeżenie. 
Statystyka Świadczy, żę pewien 
tylko niewielk: procent młodzie- 
ży umieszczonej w szkołach śred 
nich ogólnokształcących, szkoły 
te kończy, 'a o wiele jeszcze mniej- 
szy procent kończy uniwersytety 
i wyższe uczelnie innych typów. 
Taki układ stosunków poc ąga 
za sobą bardzo smutne wyniki. 
Z roku na rok wytwarzają się 
liczne zastępy młodzieży nie- 
douczonej, 
bez określonych kwalifikacji nau- 
kowych lub zawodowych, mło- 
dzieży n:euzbrojonej do życia 
praktycznego, a o rozbudzonych 
ambicjach, potem w konsekwencii 
zgorzknialej, narzekającej na 
swój los, 


— — 


Gdzie jest praca? 
Wolne posady dla robotników 


Państwowy: urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi ul. Kilińsk,.ezo 52 poszukuje kan 
dydatów z dobremi świadectwami i refc- 
rencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

NA MIEJSCU. 
dla osób zamieszkałych w Łodzi. 

W oddziałte dla służby domowej: sześć 
służących. 

W oddziale dla robotników i rzenieśl- 
ników: pięciu murarzy, dziesięciu prak- 
tykantów ślusarskich, którzy nie ukoñ- 
czyli praktyki. 

W sddziałe dla inwalidów wojennych: 
sześciu robotników niewykwałlifikowa- 
nych, 


NA WYJAZD Z KRAJU. 
W oddziale dia robotników i rzemieśl, 
ników: 1-zo ogrodn ka-pszczelarza, 2m2- 


Vil-go st. sł. z ukończeniem prawa lub 
szkołą rolniczą i praktyką w urzędach 
ziemskich, kontrolerów IX-go st. sł. wy- 
magana szkoła rolnicza (średnia) i prak 
tyka w urzędach ziemskich, 2-ch sekre- 
tarzy praktykantów ziemskich i 3-ch sa- 
motnych rządców do majątków ziem. 
skich, 1-go natczycieła hodowli i nau. 
czyciela ogrodnictwa, wymagane studja 
wyższe, praktyka zawodowa : nauczy. 
cielska, 

W oddziale dia inwalidów wojennych: 
3-ch inwalidów wojennych ciężko po. 
szkodowanych do różnych robót. 

NA WYJAZD DO SERBJI. 

W oddziale dla robotmików i rzemieśl- 

ników; 10- rodzn tkackich na ręczne 


„krosna szargardy, materjały jedwabne, 
„6 cęrowaczek na materiały szitraichgar- 


jącego sie na stolarstwie 6-clu pomóc-+ nowe, 4-ch śrubowników na wełnę, 1-z0 
ników szinuklerskich, 1-go szczotkarza $ CzyŚciarza (pucera). 


pierwszej ręki, 1-go frezarza pierwszej 
ręki, 1-ej masażystki, znającei się na 
masażu twarzy naimowszymi sposobarm., 
manicure, mycie głowy i czesanie, 1-g0 
wykwallifkowanego kucharza samotne- 
go, 1-go garbarza t. zw. łalcetza do mię- 
kiei roboty z wapna, 1-go zdolnego maj- 
stra trykotarskiego do maszyn okrąg- 
łych trykotarskch (Rundstuhle), który- 
by przeprowadzał samodzielnie drobniej- 
sze naprawki maszyn pomocniczych, 
351 hutników, 25-« obrabiaczy i 15-u 
bańkarzy, 3-ch specjalistów produkcji 
zapalników, 1-go majstra do łusek ar- 
matnich, 30 tłukaczy kamienia szosowe- 
go, l-to wykwalfikowanego majstra 
specjalistę przy przeciąganiw, bejcowa- 
niu i żarzemiu drutu żelaznego, 1-50 
werkmistrza  pudełkarza, 100-u robotni- 
ków specjalistów do wyrębu lasu z wła- 
sitemi narzędziami pracy: pły i siekie- 
ry 5-<iu ślusarzy na precyzyjne har- 
towane szablony stalowe, 3-ch kamienio= 
rzeźbiarzy, l-go słodlarza, tapicera, 
1.g0 majstra wykwalifikowanego do ro- 
bienia szpulek papierowych do przę- 
dzalni, l-go pracownika do wyrobu Ea- 
tów skórzanych. 

W oddziale dia pracowników umysło 
wych: i-o rewidenta pomiarów VI-g0 
st, st. I-go inżyniera mierniczego VII-go 
st. sł. I-ej kategorii, 2-ch m.erniczych 
VII st. st, wymagane wyższe studja po- 
Ftechniczne (zeodozia, miernictwo), 1-g0 
referendarza VIII-go st. sł. l-ci kate- 
gorii, 1-go podkomisarza kontrolera 


Jur E) 
ET WY PER 


TEL 


Stop Łódź musi by 
kilka dni 


6485—1 


GRAM-LUNA 


Cała Warszawa domaga się dal- 
szego demonstrowania Złodzieja z 
Bagdadu z Douglasem Fairbanisem 


DH ESTEFILM 


NA WYJAZD DO FRANCJI. 

Misja francuska zgłosiła zapotrzebo- 
wanie na większą ilość robotników do 
«kopalń i fabryk. Rekrutacja robotników 
na zgłoszone zapotrzebowanie odbędzie 
się dnia 15 listopada 1926 roku o godzi. 
nie 9-tej rano w ekspozyturze państwo- 
wego wrzędu pośrednictwa pracy w 
Zduńskiej Wok. 


Obowiązkiem każdej rodziny, 
mającej zadecydować o przysztym 
losie syna lub córki, jest b zo 
poważne zastanowienie się nad 
tem, czy dane dziecko jest uzdol- 
nione do przyszłych 

trudnych studjów akademic- 
kich, 
czy też okazuje raczej 
chęci į zdolności do pracy 
zawodowej, 

Niemniej poważn:e należy za- 
wczasu pomyśleć, czy środki ma- 
terjalne rodziny dają gwarancję, 
Że rozpoczynający naukę będzie 
mógł ukończyć nietylko szkołę 
średnią, ale i akademicką nie wol. 
no bowiem zapom:nać, że sama 
matura szkoły ogólnokształcącej 
jeszcze nie daje kwalifikacji do za- 
robkowania, a tylko umożliwia 
wstęp do szkoły wyższej, która 
daie określoną możność zarobko- 
wania w postaci dyplomu dopie- 
ro po k:lku latach pilnej i skutecz- 
nej pracy, 

Błędnem jest więc przekonanie, 
iakobv matura sama przez się da- 
wała jej posiadaczowi pewien 

ilej społeczny; 
taki przywilej nadaje dopiero osią- 
gnięte przez pracę i zdolności sta- 
nowisko. 

Co się zaś tyczy uprawnień w 
służbie państwowej lub samorzą- 
dowej, to absolwenci szkół zawo- 
dowych średnich posiadają je w 
tym samym stopniu, co i maturzy- 
ści szkół ogólnokształcących, 

Trzeba jeszcze wziąć pod uwa- 
ge, że zarówno państwowe, jak 
: samorządowe urzędy wymagają 
przeważnie od swych funkcjonar- 
juszów 

wiadomości fachowych 
(urzędy kolejowe, skarbowe cel- 
ne i t p), że więc wychowańcy 
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szkół zawodowych mają faktycze 
ną przewagę nad maturzystami 
gimnazjów, 

Szkoły zawodowe różniczkują 
się nietylko pod względem zawo- 


dów, do których przygotowują 
młodzież, lecz : pod względem 
z nauczania i wymaga- 


nego przygotowania ogólnego, 

Podbudową szkół zawodowych 
jest albo szkoła powszechna ew. 
niższe gimnazjum, albo też 6 klas 
gimnazjum, 

Ponadto w charakterze tymcza- 
sowym istnieją jeszcze szkoły rze- 
mieślnicze, do których przyjmowa- 
n: są kandydaci nie młodsi nad lat 
14, którzy ukończyli przynajmniej 
5 oddziałów szkoły powszechnej 
(szkoły te są pomyślane dla tej 
młodzieży, która wychodzi ze 
szkoły powszechnej niepełnego 
typu). 

Ukończenie szkoły zawodowej 
o podbudowie 6-ciu klas gimnaz- 
jalnych (szkoły techniczne, l:cea 
handlowe i t. uprawnia do 
skróconej służby wojskowej i uzy- 
skania stopnia oficerskiego. 


Na zakończenie należy dodać, 
że rozwój gospodarczy Polski po- 
tęguje się coraz bardziej ekspot- 
tujemy produkty rolne į wytwory 
kultury hodowlanej, eksportujemy 
coraz więcej węgla, nafty, cemen- 
łu i drzewa, rozwija się również 
eksport wyrobów włóknistych i 
Metalowych Natomiast sprowa- 
dzamy wiele surowców : wyrobów 
gotowych, Ta żywa wymiana to- 
warów i usług sprzyja podniesie- 
niu stopy- życiowej w kraju, ca 
znów z kolei stwarza coraz więk- 
sze zapotrzebowanie na pracę fa- 
chowców we wszystkich gałęz:ach 
przemysłu i handlu. 


35.821 bezrobotnych 


liczy obecnie okręg przemysłowy łódzki 


Na terenie państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 
(Łódź, powiaty: łódzki, łaski, łę- 
czycki, sieradzki i brzeziński) w 
dniu 13 listopada 26 r, było zare- 
jestrowanych 35,831  bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi 27757, 


|w Pabjanicach 2,518, Zduńskiej 


Woli 229, Zgierzu 2,586, Tomaszo- 


wie Maz, 2,268, Konstantynowie 
143, Aleksandrowie 14, udzie 


Pabjanickiej 319, 


" RM 


Proszę © przyjemny wyraz twarzy! 
Wszyscy bezrobotni będą słotogratowani 


W celu 


umożliwienia 


ścisłej | 
kontroli bezrobotnych, pobierają- umożliwić 


Fundusze na ten cel, który ma 
zupełne wyplenienie 


cych zapomog:, fundusz bezrobo- ; nadużyć przy pobieraniu zapomóg 


{cia w Łodzi, stosownie do dyspo- 
zycji dyrekcji przystąpi w przy- 
szłym tygodniu do zaopatrzenia 
wszystkich legitymacji bezrobot- 
nych w fotografje, Fotografje te 
sporządzone zostaną na koszt dy- 
rekcji funduszu, a bezrobotn: fo- 
tografowani będą w ten sposób 
jak to przeprowadzali niemcy do 
paszportów okupacyjnych, to jest 
grupami po 20—25 osób, W związ- 
ku z tem zarząd funduszu zwrócił 
się do większych zakładów foto- 
graficznych w Łodzi w sprawie 
przeprowadzena tych masowych 
zdjęć 25 tys. bezrobotnych, 


é cierpliwa jeszcze 


SU | opery „Livia Quintilla* — wyk, 
KM | stra. 


Warszawy 


(E) 


przekazane być mają z 
iuż w przyszłym tygodniu, 


TFR 


Z zasiłków korzystało w ubie- 
słym tygodniu 27,867, w tem 2,423 
bezrobotnych brało zasiłki usta- 
wowe z funduszu bezrobocia i 
25,444 bezrobotnych zasiłki do: 
raźne ze skarbu pństwa, w samej 
Łodzi pobierało 20,869 bezroboł: 
nych zasiłki: 1,482 z funduszu bez- 
robocia i 19,387 ze skarbu pań: 
stwa. 

Pracowników umystowych bra- 
ło zasiłki 3,118, w tem ustawo: 
wych 172 i doraźnych 2,946. 

W ubiegłym tygodniu straciłe 
pracę na terenie P, U. P. P, w 
Łodzi 715 bezrobotnych, otrzyma- 
do pracę 730 robotników, wysłano 
da pracy 139 robotników. 

Urząd rozporządza 63 wolnem: 
miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 

10 bezrobotnych w ciągu ubie- 
śteśo tygodnia otrzymało zaświad- 
czenia na ulgowe przejazdy kole. 
jami państwowemi. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (fala 400 mtr.) 


nuszko: Groźna dziewczyna, c) Noskow 


16.30 — Odczyt p. t. „Znaczenie bak-| ski: Smutno, d) Mel. ludowa w układzit 


terit w rolnietwie* (z dz'ału 
ciwo") wygł. dr. Wacław Wakar. 

17.00 — Program dla dz'eci, 

17,30 — Koncert popołudniowy. 

Część I. 

1) L. M. Rogowski — Suita p. t. „Z al- 
bumu prababki*: a) Cenar (taniec z 
XVII w), b) Dwie piosenki dworkowe, 
c) Menuet, d) „Poszła Filis do ogrodu", 
e) Polonez, i) „Już miesiąc zaszedł”, g) 

_ 


- GA|Gawot — wyk. órk'estra. 


2) a) Szopski — Arja z opery „Lilie” 
b) Momiuszko: Arja z op. „Parja” odśpie 
wa p. N. Grudzińska, c) Noskowski: Po- 


Si lonez elegiiny odegra p, K. Butter, 


4) Noskowski: Przygrywka do aktu MI 
orke. 


Część IT. 
5) Tetmajer Kaz.: „Na Anioł Pański, 


Ke „melodeklamacia z muzyką Miecz. Karto- 


wicza — wykonają pp.: Maria Strońska 


LEJE proi. Ludwik Urstein. 


6) 2) Żeleński: Czarnobrewka, b) Mo- 


„Rolni- | Feliksa Starczewskiego: 


„Bili się ra? 
dwaj cyganie" — odśpiewa p. N. Gru. 
dzińska, 


19,0 — Odczyt p. to „Rozwój tery- 


jtorialny Państwa Polskiego" wygł. prof 


Henryk Mościcki. 

19.30 — Odczyt p. t. „Historia poczty 
w Polsce" (cz. H), wygł. inż, Eugeniusz 
Porębski. 

19.45 — Koncert wieczorny 
poświęcony Fryderykow! Chopinowi 2 
powodu odsłorzęcia jego pomnika. Sto- 
wo wstępne wypowie prof.. Felicjan 
Szopski. Wykonawcy: Wanda Warmiń- 
Ska, art, Opery warsz. prof. Józef Tur 
czyński (fortepian). 

Sygnał czasu. Komimikat prasowy. 

PARYŻ, fala 1750 m., 12.45 — Koncert 

WIEDEŃ, fala 531 m. 19.30 — „Ostat 
ni wale”, operetka Straussa. 

HAMBURG, fala 428 m., 19.25 — „Tra. 
viata“ Verdiego, 

LIPSK, fala 452 m, 
operetka Sullivana, 


20.000 „M kado” 
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14.x1. — GŁUS POLSKI - - 1926. 


Walka o zdrowie i zycie 


Tytus, gruźlica, rak -- najgroźniejsi wrogowie ludności 
zwalczani sa stała i metodyczną akKcią 


Wzmożone natężenie epidemii 
tyiusu brzusznego w Polsce, a na- 
wet w krajach, które oddawna 
zwalczały u siebie epidemję tyfu- 
su (Niemcy) — odbiło się ujemne 
i na Łodzi, zwiększając w IIl-cim 
kwartale ogólną liczbę zachoro- 
wań na choroby zakaźne, Na po- 
gorszenie się stanu zdrowotnego 
miasta wpłynęła pozaiem panują- 
ca w esłym kraju epidemja szkar- 
latyny (płon:ca), która i w Łodzi, 
w porównamu z rokiem ubiegłym, 
dała o kilkadziesiąt wypadków za- 
chorowań więcej. 


TYFUS I SZKARLATYNA, 

Ten wzrost chorób ostro-za- 
Kkaźnych zmusił władze miejskie 
do przedsięwzięcia energicznych 
środków zapobiegawczych, w ce- 
lu niedopuszczenia do rozszerze- 
ma się epidemji, Wydano szereg 
zarządzeń, z których najważnieje 
sze — to powiększenie pojemnoś- 
ci szpitali miejskich, Ay można 
było pomieścić wszystkich cho- 
rych na choroby zakaźne, izolu- 
jąc :ch od otoczenia zdrowych. 
Zwiększono zatem liczbę łóżek w 
szpitalu: Anny- Marji dla dzieci, 
w szpitalu powszechnym (Rado- 
goszcz) został uruchomiony spe- 
cjalny pawilon dla dzieci, chorych 
na szkarlatynę, Odosobnien:e o- 
sób chorych, przebywających w 
szpitalu okres, w którym mogą 
być szerzycielami chorób, wpły- 
wa — rzecz prosta — hamująco na 
szerzenie się tych chorób. 

Powiększono również personel 
miejskiej izby odkażającej o jedną 
brygadę  dezynfekcyjną, dokony- 
wującą odkażeń po chorobach za- 


kaźnych w mieszkan:ach w k 
i 


ry i t. p.), ostrzegając społeczeń- 
stwo przed. n:ebezpieczeństwem 
| wskazując sposoby ochraniania 
się, W porozumieniu z kuratorjum 
E AA A zabroniono przyjmowa- 
ma do szkół dzieci z otoczenia 
chorych na płonicę ; inne choto- 
by ostro-zakaźne bez specjalnego 
zaświadczenia o dokonanem od- 
każeniu, Te i tym podobne środki 
zapobiegawcze pozwoliły wła- 
dzom miejskim na opanowanie 
epidemj. i niedopuszczenie do roz- 
szerzenia się w takich rozmiarach, 
jak to miało miejsce np, w War- 
szawie, 


GRUŹLICA, 
Poważną i stałą troską miasta 
jest walka ze śmiertelnością na 
gruźlicę, zabierającą rokrocznie 


Łodzi z powodu sytuacji sejmowej 
został odroczony, 


rych przebywali chorzy. 

Ponadto prowadzone są nadal 
masowe zapobiegawcze szczepie- 
nia przeciwtyłusowe; wprowadzo- 
no zaś nowe szczepienia (rozpo- 
znawcze i zapobiegawcze), prze- 
ciwpłoniczne (szkarlatyna), stóso- 
wane głównie w szkołach i ochron 
kach, 

Do walki ze szkarlatyną która 
w kwartale sprawozdawczym za- 
częła w Polsce (zwłaszcza w War- 
szawie) przyjnować groźne roz- 
miary, powołano specjalną ko- 
misję pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta, złożoną z przed- 
stawicieli władz wojewódzkich, 
komisarjatu rządu na m, Łódź, 
władz sanitarnych miejskich, na- 


W drugim dniu pobytu, pezec-| 
stawiciel: kupiectwa gdańskiego 


bryk wełnianych. Kolejno udano 
się w towarzystwie przedstawi- 
cieli przemysłu łódzkiego do fa- 
bryk: Eiserta, Schwe!kerta. Le- 
onhardta oraz Barcińskiego. Ró- 
wnież i w fabrykach wełnianych, 
jak i w przedsiębiorstwach prze- 
mysłu bawełnianego goście zadza- 
wieri wprost zostali wysokim po- 
ziomem technicznych przedsię- 
czelnych lekarzy szpitalnych, biorstw i jakością towarów. W 
władz szkolnych, kasy chorychļrozmowŵach z  przedstawicielami 
it. p. Na akcję szczepień ochron-|przemysłu łódzkiego reprezentan- 
nych przeznaczyło miasto znacz- | e; kupiectwa gdańskiego podkre- 
niejsze sumy pieniężne, które Hah kifkalsrotni: i RS 
zużyte zostaną przedewszystkiem |` *. “ukakroinie, 1% nawiązami 
na szczepienia wśród dziatwy ścisłych stosunków gospodarczych 

pomiędzy tymi dwoma ośrodkami 


miejskich szkół powszechnych i 
ochron miejskich (przedszkola), a hedzie możliwe, o ile Łódź przy- 
stosuje się pod względem cen do! 


nadto na szczepienia we wszyst- 
7 


kich szkołach, które wyrażą chęć: 
kale: 7 | rynku gdańskiego, który narazie | 
szeroką opanowany jest przez taniej pro 


przeprowadzenia tych szczepień. 
Rozpoczęto pozatem 


Po premjerze w teatrze miejskim 


„Sprawa Makropulos“ — komedja w 3=ch aktach 
Karola Câpka — Reżyserował p. S. Szpakiewicz 


Powojenna twórczość Czech jest 
wykładnikiem i wiernem odbiciem 
głębokich przeobrażeń społecz- 
nych, jakie dokonywują się tam 
w latach ostatn:ch, 

Jest to zdrowy pęd ku wzmoże- 
niu produkcji narodowej we wszy- 
stkich nieomal dziedzinach, real- 
ne ujmowanie zjawisk gospodar- 
czych, politycznych, społecznych 
i artystycznych, 

Te zdrowe odruchy zdążające- 
go świadomie ku wzmożeniu swej 
ekspansji gospodarczej ı kultural- 
nej społeczeństwa są jakby dal- 
szym ciągiem wytężonej pracy, 
podjętej już na lat kilkanaście 
przed wojną, pracy, której najsil- 
niejszym wyrazem była twórczość 
obecnego prezydenta republiki 
czechosłowackiej T. G, Masaryka. 
Ten wielk: proces rozwojowy roz- 
począł się w ostatnim dziesiątku 
łat ub, stulecia, 

Prof. Massaryk zgrupował ko- 
fo siebie szereg wybitnych jedno- 


pisal; swe nazwiska mocnemi 
zgłoskami w dziejach kultury cze- 
skiej, 

Na tem podłożu powstały póź- 
niej talenty niepospolite, dzięki 
którym lteratura Czech powojen- 
nych stanęła na poziomie bardza 
wysok:m, 

Młodzi pisarze wchłonęli w sie- 
bie kulturę literacką Francji, gdzie 
podówczas dokonywały się prze- 
m any głębokie i gruntowne. Póź= 
niej, gdy przyszły lata wielkiej 
wojny, ta łączność z kulturalna 
tradycją Francji stała się jeszcze 
silniejsza, w huraganowym ogniu 
dział nad Marną i Iserą zwielo- 
krotniły s:ẹ 
moc teutońska zmiotła z po- 
wierzchni katedrę w Reims i set- 
ki miast francuskich z bezcenny- 
mi pomnikami sztuki, 

Na tle tego powojennego kłębo- 
wiska. i chaosu literackich kor- 
cepcji i prądów, wszelakiego re- 


stek: Machar, Antoni Sowa, Oto-; Karola Capka, Jest on dzisiaj po 
kar, Brzezna, Jerzy Karasek—za- latach mozolnych wysiłków al 


propagandę uświadamiającą (arty-j więcej ofiar, niż szerzące się epi- 
kuły w miejscowej prasie, broszu-| demje chorób zakaźnych tyfusu, 


Wicepremier Bartel 


jutro nie przyjedzie 


Przyjazd wskutek sytuacji sejmowei został 
odroczony 
Przyjazd wicepremjera Bartla do | w dniach najblższych. 


Dzień przyjazdu ustałóny będzie | czyt, nie odbędą się. 
——000— 


Kupcy gdańscy w Łodzi 


zwiedzali fabryki tekstylne 


w Łodzi nastąpiło zwiedzenie fa-| mowani byli herbatką, poczem po, 


bardziej reprezentatywnym przed- 


węzły te, gdy prze-i 


dzaju „iżmów'* wyrosła twórczość | Capek 


Zaznaczyć należy, iż za walkę 
z gruźlicą na terenie Łodz: otrzy- 
mało miasto na wspomnianej wy- 
stawie dyplom uznania. 


RAK. 


Niezmiernie doniosłą zdobyczą 
w dziedzinie zdrowia publicznego 
jest nowozorganizowana sekcja do 
walki z rakiem, która rozpoczęła 
swą działalność dnia 18-go sierp- 
nia r. b. 


Powołanie do życia sekcji tej 
było koniecznością ze względu na 
otwarty w ubiegłym kwartale in- 
stytut leczenia radowego, Sekcja 
bowiem dostarcza instytutowi ma- 
terjału oraz kwalifikuje poszcze- 
gólne kategorje chorych, 


Jak bardzo Łódź odczuwała po- 
trzebę tei placówki — świadczy 
fakt, iż w krótkim czasie zgłosiło 
się 120 chorych, którym udzielo- 
no pomocy, informacji, kwalifiko- 
wano do lecznictwa fachowego, 
radowego lub też na miejscu do- 
konywano drobniejszych operacji, 
Zaznaczyć należy, iż sekcja udz:e- 
la porad bezpłatnie, oddaje więc 
cenne usługi uboższej ludności na- 
szego miasta, pozbawionej dotąd 
możności zasięgnięcia porady i le- 
czen.a się, 


szkarlatyny i innych chorób. 

Że prowadzona walka nie jest 
bezskuteczną — dowodem stale 
obniżający się odsetek śmiertelno- 
ści na gruźlicę, Walkę z gruźlicą 
miasto zorganizowało w sposób, 
który stał się wzorem dla wszyst- 
kich miast Rzeczypospolitej, 

Na zjazd przeciwgruźliczy we 
Lwowie wysłało miasto ekspona- 
ty wydziału zdrowotnośc: publicz- 
nej. Zwracały one powszechną 
uwagę swą szatą zewnętrzną i 
zyskały uznanie fachowców, dzię- 
ki swej treści, obrazującej zarów- 
no jakość systemu (przezwanego 
łódzkim) walki z gruźlicą w na- 
szem mieście, jak również ilość 
świadczeń, które nasze urządze- 
nia dały dotąd ubogiej ludności 
miasta. 


W związku z tem raut w salach 
rady miejskiej i zapowiedziany od- 


najem w swych domach przy ul. Keniga 
(róg Rzgowskiej) 60 mieszkań złożonych 
R.E- z dwóch pokoi i kuchni z wszelkiemi 
dukujący przemysł niemiecki. Po| wygodami. 
zwiedzeniu fabryk gasc: podej- Mieszkania zostaną oddane do uży- 
walności z dniem 1 lipca 1927 roku, przy 
czem zgłoszenia przyjniuje już obecnie 
wspomniane towarzystwo w swem biu- 


Radjo dla chorych żołnierzy 
Szlachetna inicjatywa Czerwonego Krzyża 


Radio jest dzisiaj najpopularniejszą roz 
rywką, a może specjalnie miłą dla cho- 
rych. Na zachodzie "adjo znalazło w.el- 
kie zastosowanie w  szpitałnictwie, a 
słuchawki dla chorych w szpitalach li- 
czofie są na tysiące, Nie majac dostate- 
cznych funduszów, czerwony krzyż 
chce jaknajmmiejszym: środkami zdobyć 
radio z głośnikiem, a zyskując zawsze 
poparcie społeczeństwa i tym razem 
zwraca się do ofiarności publicznej. — 


odbyciu krótkiej konferencji inforv 
macyjnej opuścili Łódź. (E) 


Czerwomy krzyż w programe swych 
prac pokojowych przewiduje również 
op'ekę nad chorym żołnierzem. 

Opieka ta ogranicza sę do strony dii- 
chowej, a wyraża się w urządzaniu bi- 
bljotek, prowadzeniu kursów misania i 
czytaniu i t. p. 

Nie wszyscy żołnierze moga, lub chcą 
korzystać z książek, zdyż czytanie nie 
w jednakowym stopniu Ich interesuje. 

Pragnąc więc uprzyjemmić leczenie 
żołnierzom, przebywającym w miejsco- 
wych szpitałach wojskowych, czerwony 
krzyż zamierza założyć radfo, które mo- 
głoby być przenoszone kolemo na 
wszystkie cztery oddziały, mieszczące 
się w różnych punktach miasta. krzyżu, Piotrkowska 96. 
a” wiGmeiewiwczńcieć 
Dopiero lata powojenne doko- 
nały w jego indywidualności twór- 
czej przemiany doniosłe i gruntow- 
ne, Wówczas wystąpił on po raż 
pierwszy z dramatem „Rozbój- 
nik“, który cieszył się olbrzymiem 
powodzeniem. 


Dramaty jego następne znalazły 
uznanie w Czechach, gdzie w la- 
tach powojennych teatr stał się 
punktem powszechnego zaimtere- 
sowania i zupełnie zgasił poprzed- 
nie zamiłowanie do literatury, 

Capek wystąpił we właściwym 
okresie i twórczy wysiłek uwień- 
czyło powodzenie. 

Twórczość dramatyczna Capka 
jest tęsknym, chwilami rozjaśmio= 
nym monologiem praktycznego fi- 
lozofa, który przenika nawskroś 
przyszłe społeczeństwo. 

Z tych jego rozmyślań o zme- 
chamizowaniu cywilizacji i grozie 
tej ewentualności powstaje „R. 
U. R. z tego zamyślenia o życiu, 
urządzeniach świata, o wiecznie 
walczących żywiołach, o przedłu- 
żeniu istnienia człowieka — rodzi 
się „Sprawa Makropulos”, Obok 
uśmiechu, błyskającego z dyskusji 
o długości świata, pada na tę sziu» 
kę przerażający cień głównej po- 


stawicielem dojrzałości literatury 
czeskłej wobec Europy, młodym 
rycerzem, torującym jej drogę w 
świecie, 

Przed wojną rozpoczęli bracia 
Capkowie w utworach swych kon- 
cepcje narodowego odrodzenia, w 
czem utrwaliło ich zetknięcie się 
z pulsującą kulturą francuską i 
niemiecką. 


Obaj bracia znaleźli się w tvy- 
godniowym „Przeglądzie, skupia” 
jącym ówczesną postępową inteli- 
$encję, gdzie podjęli propagandę 
kultury i sztuki francuskiej, 


Dzięki :ch wysiłkom powstał 
wkrótce znakomicie redagowany 
„Miesięcznik Artystyczny", organ 
młodych literatów, a wkrótce po- 
tem zaledwie 23-letni Karol Ca- 
pek zostaje redaktorem pierwsze- 
go artystycznego mies ęcznika 
„Volnych Smerów* („Wolnych 
Kierunków '). . 


Pierwszą książkę przed wojną 
wydali wspólnie bracia Capkowie 
p. t. „Ogród Krakonosza”, później 
zaś dali „Płonące głębie". Karol 
wystąpił z „Bożą męką", 
która spofxała się z uznaniem 


krytyki. 


O O O W w A || ea 


Niewielkich sum potrzeba, aby tmrlićj Henryk Szczeciński nie zgłaszał 
czas cierpiącym! Niechaj wiec nikt nie | wcale do żandarmerii wojskowej, przy= 
poskapi choćby najdrobniejszych  ofiar.|] czem sprawa wszczęta została przez 

Ofiary można składać w administracii | władze wojskowe, 
„Głosu Polskiego", oraz w czerwónym | Szczecińskiego powołały jedynie jako 
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Odczyty 


WYKŁADY POWSZECHNE 
wydziału oświaty I kultury, 


W piątek, dnia 12 b. m. zostały przez 
wydział oświaty | kułtury wznowione 
wykłady powszechne. Pierwszy odczyt 
na temat .Znaczenie św. Franciszka z 
Assyżu' wygłosił p. lawmik wydziału 
oświaty 1 kultury — Fr, Kruczkowski. 

a 


Drugi odczyt z cyklu wykładów pow: 
szechnych, który odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 15-g0 listopada r, b. o go- 
dzinie 7.30 wiecz. wygłosi dr. A. Golden 
berg, na temat: „Życie rodzinne i społe- 
czne u zwierząt”. Odczyt ten urozmałco. 
ny będzie wyświetleniem odpowiednich 
przezroczy. 


Wykłady powszechme odbywają się w 
sali odczytowej miejskiego kinemato- 
zrafu oświatowego przy Wodnym ryn. 
ku. Wejście na odczyt wynosi 10 groszy 
od osoby, dla bezrobotnych zaś — za 
okazaniem legitymacji — wejście bez. 
płatne, 


„ZADANIA KATOLICYZMU*, 

V” środę, dnia 17 b. m. przybywa dó 
naszego miasta profesor uniwersytetu fu 
belskiezo, sk. dr. A. Szymański, bv tè- 
zoż dnia o godzinie 8 wieczorem w sail 
stowarzyszenia techników (ul, Piotrkow 
ska 102) wygłosić odczyt ma temat: 
„Społeczne zadanie katolicyzmu”. 


„O TYFUSIE BRZUSZNYM*. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 12.30 w 
sali polskiei Y. M. C. A., Piotrkowska 59 
p. dr. Polakow wyzłosi odczyt na temat 
„O tyfusie brzusznym'. Wejście na od- 
czyt bezwłatne. 


Towarzystwo „Lokator“ 


wynajmuje mieszkania w swych domach 


Towarzystwo „Lokator* wypuszcza w | rze przy u .lmdrzeja Nr. 11 w godzinach 


od 8 i pół do 3 po południu. 
ea 


Prawo karno-skarhowe 


Wyszła z druku książka sędziego śtsd- 
czego d-ra Taubersziaza p. t. „Prawa 
karno-skarbowe'”, zawierająca obszerny 
komentarz do nowej ustawy karno-Skar 
bowej, oraz opracowanie przepisów kar" 
nych, dotyczących podatku przemysło. 
wego (obrotowego), dochodowego, mar 
jątkowego, danin komunalnych, oraz ©- 
płat stermpłowych. 

Z uwagi na bardzo aktualną treść, 0« 
raz znane nazwisko autora, książka wy: 
wołała duże zainteresowanie. 


Sprosfowanie 


W sprawozdaniu naszem (z Nr. 306 s 
dnia 10 b. m.) ze sprawy, rozpatrywanej 
przez sąd wojskowy przeciwko majoro: 
wi W. P. Kaliszkowi o pobieranie poty. 


czek od swych podwładnych, wkradła 
się pomyłka. 
Świadek bowiem oskarżenia, kanonici 


się 


które  kanomlera 
świadka. 

staci, która jakby była uosobioną 
minioną kulturą, zaprzepaszczoną 
przez mocnych panów świata, 
długo, wyuzdanie hulających m» 
rachunek słabych, bezbronnych 
członków społeczeństwa. 


Premjera komedji Karola Cap- 
ka wypadła bardzo dobrze. 

Reżyser p. Szpakiewicz zmon- 
tował widowisko ciekawe, trzy- 
majace widza w napięciu į zatmte« 
resowaniu. 

W tytułowej roli dała p. Ko- 


złowską szereg momentów bardzo 
dobrych, niektóre doskonałe. 

P.p. Krasnowiecki, Białoszczyń* 
ski opanowali swe role bez zarzu- 
tu, co w tej samej mierze da się 
powiedzieć © drobniejszych ro. 
lach p.!lp. Znicza i Grolickiego. 

P. Fabisiak i Niedziałłkowska 
stanowili miłą, wdzięczną parką 
zakochanych. 

P. Krzemieński doskonale od- 
tworzył „czarny charakter“. ` 

Dekoracje bardzo staranne i œ 
rygmalne, 

Całość bez zarzutu. 

M. K, 
—— nIe 


Teatr i muzyka 


—o2— 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, niedziela, o godzinię 3.30 po ce- 
nach popularnych zabawna krotochw:ła 
paryska „Niedojrzały owoc" z Stefanią 
Jarkowską w głównej roli kobiecej. 

Wieczorem po raz trzeci sensacyjna 
sztuka E: Czabka „Sprawa Makropulos“ 
z Izą Kozłowską w popisowei roli kobie- 
ty 341-letniej. 

Bilefy ulgowe ważie. 

Jutro, poniedziałek „Kobieta, 
dancing“ z Milą Kamińską, 


PORANEK SIENKIEWICZOWSKI. 
Zapowiedziąny na dzień dzisiejszy od. 
łożony zostaje na niedziele dnia 21 b. m. 


TEATR W SALI GEYERA 
(Piotrkowska 295). 
Dziś o godzinie 7 wieczorem „Damy i 
huzary”. 


OPERETKA WIEDEŃSKA W SCALI, 

Dziś po południu o godzinie 3.30 ope- 
tetka w 3 aktach Kalmana „Hrabina 
Marica", w roli tytułowej występuje 
znakomita śpiewaczka Tya Klein, oraz 
w glównej rol. męskiej wiedeński aktor 
Haber. Ceny na przedstawienie popo- 
łudniowe od 1 zł. do 6 zł. Wieczorem po 
raz trzeci pełna humoru komedja ze śpie 
wami i tańcami „Szalona Lola'' z Jenny 
Schaeck w roli tytułowel. 


„CÓRKA MOJEGO MĘŻA*. 
w teatrze popularnym. 

Wczorajszy wieczór w teatrze popu- 
farnym był prawdziwem świętem zdro- 
wego humoru i dobrego smaku, zapisał 
się też napewne głęboko w pamięci 
wszystkich obecnych. Jak było do prze- 
widzenia, wystawa „Córki mojego mę- 
ża", świetnej krotochwili z muzyką F. 
Lehara — zrobiła prawdziwą furorę 
znakomitą grą zespołu. 

Całość wypadła pod każdym wzglę- 
dem imponująco, do czego w dużej m.e« 
rze przyczyniła sę świetna muzyka, pod 
kierownictwem prof. K. Prosnaka, 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia: 
po południu i wieczorem, Na obu spek- 
taklach „Córka mojego męża”, 

W poniedziałek przedstawienie dla 
zrzeszeń robotniczych po cenach najniż- 
szych „Dwaj malcy*, 


PORANEK MUZYCZNY. 

Dziś w niedzielę o zodznie 12.ej w 
południe odbędzie się w filharmonji po- 
ranek muzyczny. Orkiestra filharmonicz= 
da, pod kierunk em kapelmistrza p. Bro- 
nisława Szulca wykona IV-tą symfonię 
Czajkowskiego, oraz uwerturę Żeleńskie 
zo „W Tatrach“, Solista Ignacy Dygas 
pdśpiewa szęreg arji operowych i pieśn 
z towarzyszeniem orkiestry. 


DZISIEJSZY WYSTĘP P. TEIKO 
KIWA. 

Dziś odbędzie się w filharmonji pierw- 
szy występ słynnej gwiazdy japońskiej 
p. Teiko Kiwa w tytułowej roli „Mada- 
me Butterfly' z udziałem znakomitych 
artystów opery warszawskiej, Jutro w 
poniedziałek drugie i ostatnie przedsta= 
wienie. Początek przedstawień o godzi- 
nie 9.tej wieczorem. 


KONCERT KWARTETU TRIESTEŃ. 
SKIEGO. 

Jako 9-ty koncert z cyklu „mistrzow= 
skich koncertów“ odbędzie się w piątek 
dnia 19-go b. m. w filharmonii koncert 
kwartetu triesteńskiego (Quartetto Trie- 
stino). Jest to najznakomitszy kwartet 
włoski słynny w całej Europie, Kwartet 
powyższy występował już w Łodzi dwu 
krotnie i za każdym razem wywierał na 
słuchaczach głębokie wrażenie. Cała pra 
sa krajowa i zagraniczna wyraża się z 
nieopisnym zachwytem, Udział w kwar- 
tecie b.orą pp. Yankovich, Dudovich, 
Viezoli i Baraldi. 


KONCERT. 

W niedzielę od godziny 5 po połudalu 
do 10 wieczorem w Hali Rzemieślniczej 
(Al. Kościuszki 73) odbędzie się koncert 
orkiestr wojskowych (28 p. i 31 p.) Wei- 
ście bezpłatne! 

Tamże odbierać można wygrane z 10- 
terji „Tygodnia akademika” fanty. 


Pra A RA 
Pracownia Sukien i Okryć 


„PANT 


Właśc. E. Hellerowa 


$-go Sierpnia Nr. 28. Tel. 21-45 
poleca 
$z. Klijenteli najnowsze kreacje. 


wykonane wykwintnie 
io doskonałym kroju. 


CENY KONKURENCYJNE, 
6475—1 WARUNKI DOGODNE 
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14.X1 —- GŁOS FPULSKI. -- 1926, 


Po konferencjach z władzami 
wojewódzkiemt, przedstawiciela- 
mi sądownictwa i zainteresowa- 
nych urzędów, dalej ze związkami 
zawodowymi i zrzeszeniami .prze- 
mysłowców, oraz po dokładnem 
zwizytowaniu kilkunastu zakła- 
dów przemysłowych w Łodz:, 
Pabianicach i Tomaszowie, głów- 
ny inspektor pracy p. Klott w to- 
warzystwie inspektorów pracy 
pp. inż, Orgelbranda i inż, Wojt- 
kiewicza, wyjechał onegdaj „do 
Piotrkowa, Radomia i Kalisza. 

W związku z odbytemi wizy- 
tacjami i po dokadnem zapozna- 
niu się z faktycznym stanem 
hygieny i bezpieczeństwa w loka- 
lach przemysłowych, główny in- 
spektor pracy wydał szereg zarzą- 
dzeń w kierunku zwiększenia 
bezpieczeństwa, urządzeń szatni, 
umywalni i t. p., które, stosownie 
do zobowiązania się firm, będą 
wykonane niezwłocznie, wymaga- 
jące zaś większych nakładów i 
przygotowań, we „wskazanym 
przez głównego inspektora pracy 
terminie, 

W wyniku kontroli wymaga- 
nych prawem ksiąg fabrycznych, 
oraz książeczek obrachunkowych, 
stwierdzono szereg uchybień, któ- 
re również niezwłocznie będą u- 
sunięte, : 

Przed wyjazdem p. Klotta miej- 
scowe organa inspekcji pracy, za- 
równo w Łodzi, jak i na terenie 


województwa, otrzymały wyraźne 
dyrektywy w kierunku bezwzślę- 
dneśo przestrzegania obowiązują- 
cych przepisów, w sprawach za- 
równo czasu pracy, jak i bezpie- 
czeństwa i hygjeny oraz obowiąz- 
ku właściwego prowadzenia ksiąg 
fabrycznych, 

Wikońcu zaznaczyć należy, że w 
związku z konferencjami, odbyte- 
mi przez główn. inspektora pra- 
cy z miejscowemi władzami admi- 
nistracyjnemi, sądowemi, wszel- 
kiego rodzaju stwierdzone uchy- 
bienia obowiązujących przepisów 
kierowane będą niezwłocznie na 
drogę sądową, wzślędnie karane 
będą w drodze administracyjnej 
przez właściwych inspektorów 
pracy, (P) 

Jak wiadomo, w czasie pobytu 
głównego inspektora pracy w Ło- 
dzi, «p. Klotta, delegacja związku 
pracowników instytucji użytecz- 
ności publicznej w Łodzi przed- 
stawiła mu sytuację powstałą 
wskutek niezlikwidowania dotych- 
czas zatargu w tych instytucjach. 
Jak się dowiadujemy, w związku 
z tem p, inspektor Klott polecił 
organom ministerstwa pracy 1 o- 
pieki społecznej zarówno w cen- 
trali, jak i w Łodzi podjąć odpo- 


wiednie kroki, w celu zbadania 
tej sprawy, 
Zaznaczyć należy, że dotych- 


czasowa interwencja organów m:- 
nisterstwa pracy i opieki społecz- 
nej była niemożliwa, gdyż zatarg 


RCI BGB. ZCP ZZ TEZĘ ORA YZ ZEE TORT TT 
a eas 


x 


Miejski Kinematografi Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej( 
Dojazd tramwajami 6 i 10. 


Od wtorku, dnia 9 listopada do dnia 
15 listopada r. b. 


Dla dorosłych: 


PRAWO KORANU 


Dramat w 7 częściąch 


Następny program: RYBAK ISLANDZKI 


Dla młodziežy: 


DZIKI COwBOY 


Dramat w 7-miu częściach. W rui 
głównej: HOOT GIBSON. 

Nad program PEGGY MASZYNI- 
STKĄ, komedja w 2 częściach. 
SEANSE BEZPŁATNE 
dia młodzieży szkół powszechn. 
„BAWEŁNA* (Uprawa i przemys! 
bawełniany), film uaukowy w 8 akt. 


HRABINA z TEXASU 


JOE MAY 


p 


TO NAJNOWSZA 
PREMJERA 


„REDUTY“. 


6487—2 


Pierwszy łódzki film! 
Pierwszy polski film ze śpiewami! 


DZWONY WIECZORNE 


Potężny erotyczny dramat w 10 częściach z prologiem. 


Osfafnie 2 dni! 


Początek o godz. 4-ej. 


ERYK 22 


NO ZSCNTO ad 


POZ R Sa 


PEACE 
LEPE ny 


FILHARMONJA 
Dziś ° £% iżei 
SPIEWA 


lynacy DYGAS 


Dyryguje: 


» Bronisław SZULC 


Szczegóły w programach. 


N Bilety od 1-2}, do 4 zł $$ 
© sprzedaje kasa Filharmonii, 


wszechświatowo renomowanej marki 
maszyn do pisania 


„UNDER WOOD” 


najnowszych modeli 
Również ZAMIANA inychużywanych 
maszyn ma nowe „UA-KWOUD*. 


Przedst. firmy & GERLACH W WARSZAWIE, 


JÓZEF LEŹŻON, Łóóź, : 


ład i bezpieczeństwo 


panować muszą w fabrykach 
Prawa robotników winny być uszanowane 


ten likwidował w swoim „czasie 


był 


tego. ministerstwa. 
ea ET 


Nr. 313 


Na poświęcenie pomnika $ 
przedwcześnie zgasłego 
b. p. beona bejzerowicza FR 


zaprasza krewnych, przyjaciół 
i kolegów na cmentarz Staro* 
zakonnych dn. 15 b,m. o godz, 


1.50 pop. p. 
Matka i Siostra. %3 
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wicewojewoda Łodzi, RAS 
liński, bez współudziału organów | 


Sześciodniowy atak serca 


Oneśdaj posterunek policyjny 
w Sokolnikach zawiadomił swoją 
władzę przełożoną i starostwo 
lwowskie o wypadku niezwykłej 
choroby u jednego z tamtejszych 
gospodarzy, a P Gao T 

Wobec tego natychmiast na 
miejsce wyjechał fizyk powiato- 
wy, lekarz dr. Małaczyński, któ- 
ry po zbadaniu sprawy i chorego 
stwierdził, co następuje: 

Oto gospodarz Marcin Kaszuba 
liczący lat 70, po całodz:ennej 
pracy położył się do snu i popadł 
w taki stan uśpienia, że nie przyj- 
mował pokarmów, a normalnie 
oddychał i poruszał palcami rąk 
i nóg, Żona jego udała się do Lwo- 


TP 


A EMMA 


iękność 


jest skarbem każdej 
kobiety. Umiejętnie 
pielęgnując swoją u- 
rodę, zachowasz na 
długo młodzieńczy 
wygląd. 


Elida Savon! Idéal 


wa, gdzie jeden z lekarzy na pod- 
stawie jej opowiadania miał po- 
wiedzieć, że Kaszubę nawiedziła 
„śpiączka” ^i =^ * IAI 

Gdy po sześciu dniach Kaszube 
począł tracić przytomność, a przy- 
jęty pokarm oddawał z powrotem, 
żona dała znać o tem do poste- 
runku policyjnego, 

Dr. Małczyński po zbadaniu 
chorego skonstatował porażenie 
serca, które jedynie wskutek sil- 
nej budowy Kaszuby nie spowo- 
dowało natychmiastowej śmierci. 
Wszelkie zabiegi lekarskie w ta- 
kim wypadku są beznadziejne, Na- 
tomiast stan zdrowia Kaszuby jest 
bardzo groźny, 


czyni cerę zdrowa. 


delikatną i świeża. 


Bę 


Nawskroś p 


Arcyciekawe przygody 


LUCJANO 


dziesz*piękn 


LI 


p. 
VON 


MINUTA red 12- 


tworzy w tym obrazie postać, tryskającą ży- 
ciem, humorem i arcyludzkiem zrozumieniem 
tego, co jest miłość. 


a używająte 


IDEAL 


erfumowane 
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DSTATNIE 8 
2 dni! h 


tajemniczego losu Nr. 3335, 


ALBERTINI 


r, GŁOS POLSKI” 
Łódź 
14 listopada 1926 r. 


GAZETA HANDLOW 


„GŁOS POLSKI’ 
Lódź 
14 listopada 1926 r. 


Ochrona polskich posiadaczy domów w Niemczech Wczorajszy dzień 


winną być zawarta w traktacie polsko-niemieckim 
Łódź na czele akcii obronnej 


Jedną z pozostałości okresu o- 
kupacyjnego i rabunkowej gospo- 
darki niemców na ziemiach pol- 
skich jest niewatpliwie sprawa 
przerachowań rosyjskich rubli zło- 
tych na niemieckie marki papiero- 
we i związana z nią poniekąd spra 
wa uregulowania przez rząd pol- 
ski stosunków prawnych i gospo- 
darczych obywateli polskich, po- 
siadających domy w Niemczech, 

Domy te zostały w szeregu wy- 
padków zakupione przez obywa- 
tel, polskich, którzy w okresie 
szalejącej w Niemczech inflacji i 
spadku mark: niemieckiej, chcieli 
w ten sposób uratować wepchnię- 
te im, prawie siłą, przez okupan- 
tów papierowe niemieckie marki, 
Marki te zmuszeni oni byli pod- 
czas okupacji przyjąć za zamien:0- 
re przez niemców złote ruble po 
kursie 2.16 mrk. za rubia złotego. 
Pewna część kupowała nierucho- 
miości w Niemczech w celach spe- 
kulacyjnych, ale znaczny odsetek 
był tych właśnie, którzy chcieli u- 
chronić się przed katastrofalnymi 
skutkami niemieckiej polityki in- 
flacyjnejj Domy-te zostały wnie- 
stone do hipotek:, ale rząd niemiec 
ki począł posiadaczy  zagra- 
nicznych nieruchomości w Niem- 
czech szykanować i stosować na- 
wet represje. 

W wyniku tych szykan potwo= 
rzyły się w szeregu państw: w Àit- 
strii Czechosłowacji i na We- 
grzech związki obrony posiadaczy 
domów i nieruchomości w Niem- 
czech, 

Rząd polski tym szykanom przy 
glądał się zupełnie biernie, a i sa- 
mi polscy właściciele nieruchomo- 
ści w Niemczech nie dążyli do 
stworzenia silnej organizacii, jak- 
kolwiek liczba domów, których 
właścicielami są obywatele polscy 
— przekracza w Niemczech cyfrę 
15 tysięcy. * 

Tę bierność wywołał 
przyczyn. 

W pierwszym rzędzie spadek 
wartości domów w okresie inflacji 
niemieckiej, z drugiej strony stosu- 
nek nieprzychylny polskich ster u- 
rzędowych do nabywców domów 
w Niemczech, którzy uważani byl: 
poniekąd za wrogów państwa pol- 
skiego, obcy, nieprzychylny elé- 
ment, 

Przyczyn tego stosunku upatry= 
wać należy przedewszystkiem w 
lakcie, iż część włascicieli tych 
domów nie podała majątku tego 
do oszacowania władz skarbo- 
wych, 

Zarzut ten sk:erowaćby raczej 
neleżało pod adresem twórców u- 
stawy o podatku majątkowym. 
która w sposób niedostatecznie 
jasny precyzowała przedmiot sza- 
cunku, podlegający zgłoszeniu u 
władz skarbowych, 

Dałoby się to łatwo naprawić u- 
zupełnieniem, nawet obecnie, ze- 
znania o podatku majątkowym zwa 
żywszy, Że zwłoka żadnei kary 
nie przewiduje. Należałoby to u- 
czyn:ć, nie czekając aż władze 
skarbowe przez konsulaty w Niem 
czech dowiedzą się o rzeczywi- 
stym stanie rzeczy: a wówczas ka» 
ra będzie zastosowana. 

o samo stosuje się również do 
właścicieli, którzy domy swe już 
sprzedali, gdyż podatek mająt- 
kowy ściąga się nie z posiadania 
dzisiejszego a z posiadania w lip- 
cu 1923 r, 

Należy to wziąć pod uwagę, że 
przy uzupełnieniu dziś jeszcze ze- 
znan:a o podatku majątkowym,wła 
ściciele domów nie są narażeni na 
żadne kary, a podatek nie przed- 
stawia poważniejszych sum (mniej- 
więcej kilkaset złotych z domu). 
Podatek majątkowy, oszacowano 
podług stanu w lpcu 1923 r, w 
którym to czasie domy w Berlinie 
nie przedstawiały w rzeczywisto- 
ści prawie żadnej wartości, 

Akcja taka, a przedewszystkiem 
sprawa obrony i ochrony ':ntere- 
sów posiadaczy domów w Niem- 
czech, będzie mafia liczyć na po- 
wodzenie tylko jako akcja skonso- 
lidowana i zwarta zainteresowa- 
nych czy, 


szereg 


=" „e 


C z o m w 0 z w ci 
pl 


Stworzenie tak:ej organizacji u- 
możliwiłoby bowiem podjęcie sta- 
tań na terenie rżądu oraz ciał u- 
stawodawczych, a w ten sposób 
załatwienie tej sprawy byłoby mo- 
żliwe, właśnie obecn'e, z racji to- 
czących się w Berlinie rokowań 
polsko-niemieckich, 

Doceniając doniosłość tej spra- 
wy II stow, właścic'eli nierucho- 


mości (Piotrkowskja 46) występuje 
z inicjatywą w tym kierunku, dą- 
żąc do stworzenią we wszystkich 
kate s miastąch Rzplitej spe- 
cjalnych sekcj. pąsiadaczy domów 
w Niemczech, przy poszczegól- 


nych stowarzyszeniach właści- 
cieli nieruchomości, 4 
£FTRROGZET PYSZNY 


rem 


Spadek akcjiizwyżKa dolara 


Ostatnie dnt przyniosły znaczną 
zniżkę wszystkich papierów gieł- 
dowych, spowodowaną ogólną re- 
alizacją materjału przez  kulisę. 
Wielcy spekulanci bowiem, wy- 
korzystawszy dostatecznie „haus- 
se", a nie mając już sił wobec ab- 
stynencji szerszej publiczności do 
kontynuowania dalszej gry zwyż- 
kowej, postanowili obniżyć kursy, 
wykupić tanio znajdujący się na 
rynku materjal i rozpocząć potem 
znowu forsować „haussę”, mając 
przy kursach niższych rozleglejsze 
pole do osiągnięcia zysków. 

Niektórzy „potentaci* giełdowi, 
zawarłszy w swoim czasie umowy 
terminowe na wielkie :lości akcji 
przy kursach wysokich, starali się 
je do terminu, to jest do ultimo 
października i pierwszych dn: li- 
stopada utrzymać na silnym pozie- 
mie, teraz zaś skoro terminy mi- 
nęły, kursy siłą faktu musiały ulec 
zniżce, Największe straty poniosły 


popularne akcje przemysłowe, 
poeman tarachowice, 
odrzejów, Ostrowieckie, Lilpo- 


py, Węglowe, Parowozy i inne. 
Akcje bankowe, oprócz Banku Pol 
skiego zbytnio się nie obniżyły. 
Bank dyskontowy wykazał nawet 
tendencję zwyżkową: co przypisać 
należy skąpej ilości tych akcji na 
rynku warszawskim, 
W mniejszym stopniu, aniżeli ak 
cje spadły na papiery procentowe: 
pożyczki państwowe utrzymały się 
na prawie niezmienionym pozio- 
mie, Obrót na oficjalnej giełdzie 
akcyjnej jest w chwili obecnej 
mniejszy, zainteresowanie nieco o- 
słabło, Od czasu do czasu otrzy- 
mują banki zlecenia zagraniczne 
na zakup mocniejszych papierów, 
jak Ostrowieckie, Węglowe, Sta- 
rachowice i mocnych papierów ar- 
bitrażowych, jak Chodorów i Z:e- 
leniewski, notowanych na kilku 
giełdach zagranicznych. Publicz- 
ność akcji ani nie nabywa,, ani też 
nme sprzedaje, oczekując na bar- 
dziej stabilizowane stosunki, 
Sytuacja walutowa nie nasuwa 
żadnych obaw, aczkolwiek dolary 
podniosły się chwilowo na rynku 
prywatnym z 9 zł, na 9.01 i pół. 
Zwyżka ta jest tylko przejściowa 
i spowodowana była nieco więk- 
szem zapotrzebowaniem walit ze 
strony ster gospodarczych oraz 
spekulantów, którzy  zrealizowa 
wszy podczas „haussy” kupują za 
uzyskaną gotówkę dolary. 
Obrót dzienny na giełdzie ofi- 
cjalnej również się zwiększył, gdyż 
wynosi obecnie przec:ętnie 400 ty 
sięcy dolarów, Całe zapotrzebo- 
wanie pokrywa wyłącznie Bank 
Polski, bez udziału banków pry- 
watnych. Zapas walut i dewiz w 
ostatniej dekadzie ubiegłego m:e- 
siąca zwiększył się o 10,2 milj. zł. 
brutto, a 8,7 mil, zł, netto, dzięki 
czemu pokryty był w zupełności 
odpływ walut z ostatniej dekady 
wrześn:a i pierwszych dwóch de- 
kad pażdziernika, Pierwsza deka- 
dą listopada przedstawi się za- 
pewne gorzej, ponieważ z jednej 
strony przydziela Bank Polski o- 
becnie znacznie więcej walut : de- 
wiz na cele gospodarcze i dla ure- 
gulowania popytu i podaży na ryn 
u prywatnym, z drugiej zaś stro- 
ny zmniejszył się wskutek ograni- 
czeń wywóz węgla, a wraz z tem 
dopływ walut z eksportu. Prze- 
mysł węglowy bowiem oddawał do 
niedawna blisko 90 proc. uzyska- 
nych z eksportu walut do instytu- 
cji emisyjnej. 

Dolary utrzymują się w notowa- 


niach oficjalnych w dals ciągu 
na poziomie 8.99 dedly 14 New 
Jork notowane są 9 zł, Z dewiz 
europejskich uległ ostatn:o silnej 
zniżce Medjolan, 'co tłumaczy się 
po części dokonanym zamachem 
na Mussolin'ego, Dewizy francu- 
ska i belgijska wykazują tendencję 
zwyżkową, Kurs rubli złotych 
waha się biędzy 4,77 a 4.79, 


A, Z. W, 


na giełdzie i poza giełdą 


Oficjalny kurs dolara na giel- 
dzie warszawskiej pozostał w 
dniu wczorajszym niezmieniony. 

W obrotach A NEPR 
jak zwykle w sobotę, ilość zawar- 
tych tranzakcji była nader nikta, 


W Łodzi w godzinach poran- 
nych dolarami obracano po 9,01 w 
płaceniu, 9,01 i pół w oddawaniu. 
W godzinach przedwieczornych 
wskutek nieco większego zapo- 
trzebowania kurs uległ nieznacz- 
nej zwyżce do 9,02 w płaceniu, 
9,02 i pół w oddawaniu, 


Z Warszawy donoszą w godzi» 
nach przedwieczortych o b= 
901 — 901 i pół. 

Bank Polski ofiaruje za dolara 
zł, 8,96. > 

Na rynku akcji po przedwczo- 
rajszej zniżce kursy ponownie 
zwyżkowały. 

Na giełdzie akcyjnej notowania 
ołicjalne kazały zwyżkę kur- 
sów, które doszły do poziomu kur 
sów z dnia środowego. Również ; 
na pogiełdzie kursy akcji kształ. 
towały się zwyżkowo. (rz) 


—o000— 


Ziednoczenie polskich wojażerów 
Rezultat zjazdu wojażerów w Warszawie 


Sprawa 
ców całej Polski zainicjowana 
przez stowarzyszenie komiwoja- 
żerów łódzkego okręgu handlo- 
wóo-przemysłowego, posuwa się 
naprzód szybkim krokiem. W tych 
dniach odbyło się w Warszawie 
Il-gie posiedzenie „Komitetu orga- 


nizacyjnego zjednoczenia żrzeszeń 


r 
| i 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda orzdowa 


WARSZAWA, 13 listopada (Pat) Na 


Notowania giełdowe w Londynie" 


LONDYN. 15 listopada — (Pat.) 


dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- {f Zamknięcie gieldy. 


nia były następujące: 
Dolary 8.99 


CZEKL 


Belgja — — 
Londyn 43,71 

N. York 9,00 
Paryż 29,55 
Praga 26,72 
Szwajcarja 174.— 
Wiedeń 127.10 
Włochy 37.35 
Holandja 36090 
Sztokholm —:-— 
Oslo 


Pożyczka konwersyjna 47,50 
Pożyczka dolarowa 74— 
Pożyczka kolejowa 87— 
8 proc. pożyczka złota —— 


5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 42.25 


4 i pół proc. oblig. mm. War- 
szawy złotowe 38.75 


4 i pół proę. listy zastawne 
ziemskie 37,75 


Giełda aktjowa 


Bank Polski 81—82 25 

Bank Dyskontowy 9.75 
Bank Handlowy 3—3.10 

Bank Zjedn. Ziem Polskich, 1.50 

Bank Zarobkowy 5.50 

Cerata 1 

Siła i Światło 20 

Czersk 0.28 

Częstocice 1,20 

Gosławice 3850 

Cukier 2.95—292 , 

Łazy 0.13 

Węgiel 72—72.50 

Liipop 16—1650 

Modrzejów 3.85—3 

Ostrowieckie 7.20—41/,35—7,57 

Parowozy 0.26 

Rudzki 1.18—120 

Starachowice 2.22—2.29 

Żyrardów 11—11.25—11.20 

Borkowski 1.35—1,30 

Faberbusch 66 


Notowania złofego: 


W dnin 15 listopada 1926 r, 


—— 


Za 100 złotych: 
Londyn 45.50 
X Zurych 58.— 
Berlin 48,485 — 46.965 
wypł na Warszawę 46,43 —46,72 
Poznań 46,55 — 46 74 
Wiedeń 78.45—78.95 
a banknóty  78.40—79,40 


drzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 153 listopada — (Pat! 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gddań - 
kiej notowano w guldenach gdańskich: 

100 złotych polsk. 57.28—57.42 

czek na Londyn 25.02.75 


Telegraficzna wyplata na: 
Warszawę 87.05—057, 17 


Nowy-jotk 4.85.25 


Holandja 12.12.25 
Francja 146.87 
Belgja 34,84.75 
Włochy 117.62 
Niemcy 20,45 
Szwajcarja 25.15.— 
Hiszpania 2 02 
Portugalja 2,55 
Danja 18.20.— 
Norwegja 19.58. — 
Praga 165.75 
Warszawa —- 


Notowania glełlówe w Paryża. 


PARYZ, 12 listopada (Pat) Zma- 
knięcie giełdy 


Londyn 149 50 
N.jór 29.7 

Włochy 124 50 
Szwajcarja 575,— 
Belgja 418,50 
Hiszpanja —.— 
Rumunja 16,55 
Niemcy —— 


PRZEZ AKWIZYCJĘ OGŁO/ZEŃ 


FUCHSA 


Ogłoszenia 


przyjmuje- Akwizycja Ogłoszeń 


FUCHS a. 


do gazet mit jscowych, jakoteż 
wszystkich pism ukazujących się 


na całym obszarze Polski 
Piotrkowska 50. Tel. 21-36 


Inż. J. REICHER i S-ka 


DZIAŁ RADIO 


Tel. 15-57, LODZ, Tel. 15-57. 
Piotrkowska 142. 


Własne laboratorjum i wytwórnia 
radjoaparatów pod kierownictwem 
inżynierówsspecjalistów, 


Wyłączne przedstawicielstwo 
na Polskę fabryki „Fórg”. 


Stacja ładowania akumulatorów. 
Bezpłatne tachowe porady. 


zjednoczenia wojaże-| wojażerów : kupców 


podróżują- 
cych w Polsce” z udziałem dele- 
pey stow, komiwojażerów Ł. 

„H.P, stow, wzajemnej pomo» 
cy komiwojażerów m. st, Warsza- 
wy, zawod. związku agentów 
(t. zw. stadtreisenderów) : wojaże. 
rów w Warszawie, sekcji kupców 
podróżujących przy centralnym 
związku kupców w Warszawie, 
sekcji kupców podróż. przy związ» 
ku kupców polskich w Warsza- 
wie, 

Z porządku dziennego tego po- 
siedzenia zasługują na uwagę 
punkty następujące: 

1. Sprawa dalszej kooptacji po 
krewnych stowarzyszeń i 

2. Kwestja ogólno-polskiego 
zjazdu wojażerów i kupców po. 
dróżujących, 

ychodząc z założenia, ;ż łą- 
czyć się mogą i muszą organizacje 
a Ea pa o celach i dążeniach 
jednolitych i, że tak powiemy, 
ściśle wojażerskich komitet orga- 
mzacyjny postanowił nie przyłą- 
czać t. zw. przedstawicieli handlo- 
wych (miejscowych i rejonowych 
ajentów), których dążenia i inte- 
resy często kolidują z interesami 
zawodowemi wojażerów : kupców 
podróżujących. Decyzja ta po» 
wzięta została na posiedzeniu K. 
O. po długich i gorących deba- 
tach 

Co się tyczy zjazdu wojaźerów, 
to wobec braku ścisłych danych 
co do ilości i „jakości” wszyst» 
kich istniejących w Polsce zrze- 
szeń wojażerów, którą to sprawą 
zajęte jest obecnie prezydjum 
O. postanowiono zwołać zjazd 
nie później niż w marcu 1927 r. 
i stworzyć natychmiast komisję 
zjazdową, 

Celem legalizacji komitetu or- 
ganizacyjnego wybrano komisję 
statutową w osobach pp. J. Du- 
nowicza, Lewkowicza, Szuwała f 
Wilczyńskiego, która w najkrót- 
szym czasie (nie później 1 stycz- 
nia 1927 roku) ma przedstawić do 
zatwierdzenia K, O. regulamin. 

Następnie postanowiono, że 
dnia 7 listopada r. b. wszelkiego 
rodzaju wystąpienia i akcje u 
władz w sprawach zawodowych i 
handlowych, oprócz starań już roz- 
poczętych mają być prowadzone 
łącznie ze zrzeszeniam! wojażer< 
skiemi, które faktycznie już się 
zjednoczyły. 

Akcja stowarzyszenia komiwo: 

jażerów w kwestju ulg Soio 
i paszportów zagranicznych ulgo- 
(wych ma być prowadzona w dal. 
rszym ciągu w imieniu stowarzy: 
iszenia komiwojażerów łódzkiego 
okręgu handlowo-przemysłowego. 
Dodać trzeba, że starania łodzian 
w krótkim czasie doprowadzą do 
znacznej zniżki taryf pasażerskich 
i bagażowych dla wojażerów ı kup 
ców podróżujących, dzięki bardzo 
przychylnemu stanowisku minie 
sterstwa przemysłu i handlu. 


Upadłość „Braci Bora“ 


w Kaliszu 

Jedna z wielkich fabryk wyro. 
bów dzianych w Kaliszu pod fir- 
mą „Bracia Bora" uznana została 
w sferach pew Łodzi 
za upadłą, Upadłość ta wywołała 
duże wrażenie, z uwagi na dótych 
czasową solidną pracę i mocne 
podstawy, na jakich fabryka się 


opierała. (E). 


„GŁOS POLSKI* 
Łódź 
14 listopada 1926 r. 


Ftyka sportowa 


„Cel uświęca środki“, oto zasada, jakiej 
hołduje Burza pabjanicka 


dniu tramwaje kursowały normal- 
nie, a zaświadczenia, jakiemi za- 
słanią się „Burza”, są fikcyjne, 
wydane pewno po dobrej zmajo- 
mości, przyczem w obu wypad 
kach winni pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności. 


Doroczne gry o mistrzostwo są 
dla drużyn piłkarskich  jalkgdyby 
zdaniem egzaminu ze swych umie- 
jętności, Przejście do wyższej kla- 
sy, «raz ewentualne zdobycie za- 
szczytneśo tytułu mistrza, oto na» 
środa, jaka ich oczekuje za trudy 
i mozoly całorocznej pracy. Dla- 
tego też, rzecz zrozumiała, kluby 
sportowe przywiązują do gier o 
mistrzostwo wielkie znaczenie i 
wytężając swe siły dążą do osią- 
śnięcia tego zaszczytu. 


| 


=t 
Í 


Zdaniem naszem ten sam losi 
winien spotkać i P, K. S, „Burzę”! 
w Pabjanicach, która, nie mówiąc 
już o odrzuceniu protestu, winna 
być surowo ukarana za posługi- | 
wanie się metodami, nie licujące- 


Takim to ambitnym zespołem, |! Z godnością sportowców i 


sięgającym w tym roku po tytuł 
misirza klasy C jest pabjanicki 
klub sportowy „Burza“. Wspania- 
łe zwycięstwa osiągane nad prze- 
ciwnikami w grupie kaliskiej, u- 
wieńczone bardzo często dwucy- 
[rowym wynikiem, świadczą wy» 
mownie o odpowiedniem przygo- 
towaniu się zespołu „Burzy” pa. 
bjanickiej, Obok Ł, K. S. III „Bu. 
rzą posiadała najwięcej szans na 
zdobycie mistrzostwa, 


Spotkanie tych dwóch rywal 
zapowiadało się nadzwyczaj cie- 
kawie, jednak nie doszło do skut- 
ku, gdyż drużyna „Burzy nie sta- 
wita się w oznaczonym czasie na 
boisko, wobec czego sędzia p. 
Child odświzdał valcover na ko- 
rzyść Ł, K. S, IIL 


„Burza", niezadowolona takiem 


wprowadzanie w błąd naszych 
władz sportowych. 


| 
az: 


a prac polskiego związ” 
ku narciarskiego 


Energiczny związek narciarski 
już przed rozpoczęciem właściwe- 
go sezonu ma ułożony program 
prac i zawodów. 


Początkiem wielkiego sezonu! 
narciarskiego będzie  trójmecz 
Polska — Czechosłowacja — Ru- 
munja, który odbędzie się w Wo- 
rochnie dn, 23 stycznia 1927 r. W 
kilka dni później zawodnicy pol- 
scy wezmą udział w  mistrzo- 
stwach Czechosłowacji, następnie 
w mistrzostwach Europy, które 
odbędą się w Cortina (Włochy) w 


| 


zakończeniem sprawy, założyła | dniach 3-415 lutego,  mistrzo- 
do naszych władz sportowych stwach  Austrji, Tatr i trójmecz 
protest, motywując go tem, że|Polska — Włochy — Czechosło- 


niestawienie się na boiska powsta- 
lo nie z ich winy, lecz wskutek 
niespodziewanego spóźnienia się 
elektryczńych kolei dojazdowych. 
Na potwierdzenie tych msprawie- 
dliwień przedstawiła zaświadcze- 
nie, wydane przez konduktora o- 
'az zawiadowcę stacji w Pabjani- 
cach, które prezentowała już na 
boisku, 


wacja. We własnym zakresie 
związek organizuje zawody mię- 
dzynarodowe w Zakopanem w 
drugiej połowie lutego. 


Wielką troską związku 
sprawa sprowadzenia trenera, 0- 
kazało się bowiem, że poprzedni 
trener p, Stolpe, w sezonie nad- 
chodzącym nie będzie mógł przy- 
jechać do Polski. Sprawa ta oraz 

Zdawałoby się, że przyczyna tal projekty co do 
będzie zupełnie wystarczająca | kursów narciarskich oraz wysta- 
dła unieważnienia decyzji sędzie-| wy narciarskiej w Zakopanem 
$o i wyznaczenia ponownej roz-|stanowić będą treść obrad waine- | 
grywki, jednak po zasiągnięciu in-| go zjazdu delegatów związku, któ-|! 
formacji w dyrekcji kolei dojazdo-|ry ma obradować w Krakowie! 
wych, okazało się, że w owym|dnia 21 b. m, 


a 


| 


+ PAEA 


A „VITA“ 


A And. 


LECZ 


NIC T-wo 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul. Pictrkowskiej 45, Tel, 47:44 — ul. Keniga róg R 


Przy lecznicy laboratorium bakterjologiczne na miejscu, 
gabinet fizykalnej terapji. Lampa kwarcowa (górskie 
M słońce) lampa „ultra słońce*. Solux, Aparat Bergo- 
| niego (odtłuszczający). Elektryzacja. Kąpiele świetlne 
g Poradnla dla matek, Gabinet lekarsko-dentystyczny. 


Choroby wewnętrzne: Choroby chirurgiczne: 
R Dr M. Dawidowicz Dr. M, Dobulewicz 
p Dr, J. itelsan Dr, M. Kantor 
Dr. H. Kryszek Dr. E. Kunin 
| Dr. A. Uryson Choroby kobiece 
A Choroby dzieci; i akuszerja: 

Dr. J. Kanpfańcski Dr. L. Maczewski 


zlewy i klozety). 


M Dr, Józef Kon Dr. A. Pogorzelski 
M Dr. S. Samet- Dr, Ra Rejtler= 
x Mandelsowa Kurjańska ś 


Choroby skórne, wene- Dr, J. Szwzjcer 


B Dr. ign. Margolis Dr. A, Żebrowski 
A Choroby zębów i jamy ustnej: — Lekarze-dentyści; 
JJ L. Gecowowa Jakóh Rotenberg 
$ H. Haipernowa F. Rozenówna 
Laboratorium bakterjologiczno-chem, 
r ZurkowSski 
Roentgen., Leczenie wad wymowy, głosu; jąs 
kania eto. Djatermja. Masaż leczniczy. 
Szczepienie ochronne przeciw szkarlatynie 
Operacje i opatrunki. Wizyty na mieście. 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne. Lecznica czynna 
od g, 9 rano do g. 8 wiecz., w niedzielę od 9—2 pp, 


Wypas 


poleca się zna- 
ny i odlatwielu 
zalecany przez 
WPP, Lekarzy 
Syrop o p 
gielskiej, - 


UWAGA: 


Snieżka 
Willa komfortowo urządzona. Muszle i bieżąca zimna 


BUJEMTTT R EZ RZAD TREEZANTZTTA IK ET POWI ZEZREPTPETZKH 
ul. Witkiewicza, 
pod zarządem 
iciepła woda w każdym pokoju. Taras i oszklona we-| sum 
rańda na południe. W każdym pokoju balkon. Pokoje 


| M Pensjonat 
Bronisławy KONOYEJ 
słoneczne. Kuchnia obfita i wykwintna. jak zawsze. 71-1 EH 


SE 


jest bieg gry. Francuzi, mimo, iż byli, skiej na igrzyskach olimpijskich w 
gorsi techn:cznie od swego 


: 12 | ostatniej chwili nie zdradzali zde- 
zorśanizowania | nerwowania, grając z zaiste angiel 
ską „ileśmą”. 


! prezentacyjnej 


„LOKATOR“ 


tramwajowe 4 i 11) 6O mieszkań złożonych z Z-ch pokoi i 
Kuchni z wszelkiemi wygodami (gaz, elektryczność, woda, 


Mieszkania oddaje się od dn. 1jVIL 1927 r. 
Zgłoszenia przyjmuje od dnia 2 listopada r. b. 


T=wo „LOKATOR 


przy ul, Andrzeja M 11, gdzie udziela szczegółowych informacyj. 


Mieszkania beda wynajmowane 
według 


ryczne i moczopłciowe: Choroby gardła, nosa, AANA CZEKA a GAĆ 
Dr. E, Ekkert uszu, wymowy głosu, jąe f i 
Br W. Łagunowski +4 kanja etc, j; BEE” NADSZED E ZĘ YAHNKOVICH VOY: WIEZZOLI | 
>horoby nerwowe: r, A. Mazur t inakny ; 
5 Dr. M. Urbach Choroby gardla, nosa Nek Haspot: Arva sh. części zatięnnych DUDOWICH BARALDI 
j Choroby oczu: 1 uszu W programie; HAYDN: Kwartet D dur Nr.8: 


,„ELIBOR” Sp. Akc. Ł. J. Borkowski 
ddz, w Łodzi, składy ul: Kilińskiego 70, telefon 172. 


Sklep: Piotrkowska 48, tel. 4—94 i 84, 89.1 >) 


mowany, stosuje się przy anemji, pgólnem wyczerpaniu, chorobie an- 
Sprzedaż we wszystkich aptekach I składach aptecznych. 


marką ochtonną— trójkąt zo statywem, 
Wystrzegać się naśladownictw, 


„aros PLOSKE 
kódź 
14 listopada 1926 r 


Liga piłkarska 


Sprawa utworzenia na wzór za- 
granicy ligi piłkarskiej nie prze- 
staje interesować ani na chwilę 
sfer sportowych, W najbliższą me- 
dzielę odbędzie się w warszaw- 
skim okręgowym związku piłkar- 
skim ogólnopolska konferencja 
piłkarska, która w sprawie tej ma 
wypowiedzieć swe poslądy. 

Jak wspominaliśmy. już kilka- 
krotnie liga piłkarska liczyłaby w 
swem gronie szesnaście najlep- l 
szych klubów polskich, podzielo- 
nych co do rozgrywek mistrzow- 
skich na dwie grupy: północną i 
południową. 

OZ RE TYTFZENYSZE | PROWRZESK WS 


Echa mecz 


W kołach sportowych angiel- 
skich wielkie wraiżenie zrobiła wia 
domość o niedawnej porażce re- 
prezentacyjnej dtużyny piłki noż- 
nej miasta Londynu przeciwko re- 


Wirowanie dolarów 


w głowach i nogach wiedeńskich 


graczy 


Tandler i Blum przechodzą na judaizm 


Cały świat piłkarski ośrodka|ców na meczach czołowych klu- 
wiedeńskiego znajduje się obecnie | bów, 

pod silnym wpływem w:atrów zza| Pod płaszczykiem sportu ży- 
morza, Ruch obrotowy dolara za-| dowskiego w Ameryce, uprawia 
pędził go w głowy, a także i nogi|się zgoła niedwuznaczne pociąśnię 
najlepszych graczy wiedeńskich | cia mające na celu utworzenie 
Inaczej nie można sobie wyobra-|„„Hakoahu” w Ameryce. Wpływ 
zić ostatniej niechęc: zawodow- | menagera tej całej imprezy, Agara 
z Nowego Jorku, jęst tak wielki, 


pyr 


aeee |ŻE MÓWI się już zupełnie otwarcie 


OREW: "HE 


o przejściu na judaizm takich śra- 
czy, jak Tandler : Blum. Pan Agar 
jest tak pewien swych kombinacji, 
że włożył do tego interesu 75.000 
dolarów, ofiarując 50 proc. zysku 
dla graczy mającej się utworzyć 
drużyny. Z korespondencji Neufel- 
dą dowiadujemy się dalej, że na 
meczu Brooklyn Wanderers con- 
tra Ulster United z Terento było 
czystego zysku 7.500 dolarów. 

użyny amerykańskie muszą się 
na wiosnę wzmocnić przez przy- 
ciągnięcie nowej ekspedycji z Eu- 
topy, 

Przy wiielkiej ilości rozgrywa- 
nych meczów n:e wystarczy utrzy- 
manie nawet 19 pierwszorzędnych 
piłkarzy, jakich posiada Brooklyn. 
Już zupełnie nie ulega wątpliwo- 
ści że tournee Sparty czeskiej po 
Ameryce przybierze tak: sam o- 
brót, jak pobyt Hakoah'u—a więc 
Sparta straci swych najlepszych 
graczy, Oczywiście, że dla prze- 
ciętnych piłkarzy w Ameryce miej 
sca niema, Mimo to są już czynio- 
ne ponętne propozycje Hauslero- 
w:, Hessowi i Friedowi. 

Jak można z tego sądzić w nie- 
długim czasie nastąpi silny prze- 
wrót w piłkarstwie wiedeńskiem. 
Zaś przechodzenie na judaizm dla 
celów  bisinessu nie można zali- 
czyć do godnych środków. Jeżel! 
nie pomogą protesty w samej 
Austrji, zostanie wysłana specjal- 
na ekspedycja do Ameryki, gdzie 


OAS TA AEN, AAN 
o 
Paryż--Lodyn 
wysłał: na mecz powyższy dosko- 
nały „garnitur — spodziewali się 
więc pewnej wygranej. Zawody 
odbyły się w Paryżu w stadionie 
Buffalo i przyzlądało się im prze- 
000 widzów, z wielk:em za- 
że anglicy ciekawieniem obserwujących prze 


prezentacji Paryża 2:3; porażka ta | szło 25. 
rsza, 


była tem dotkliv 


sytuacja pod bramką Paryża po rzucie 
z rogu 


Groźna 


rze-| 1920 r, w Antwerpji Jemu to w 
ciwnika, wygrali ten mecz dzięki”lwiej częśc: zawdzięczają francuz: 
niebywałej ambicji i szybkości. ] wygraną z anglikami, W obronie ż 2 1 
C:ekawą jest rzeczą że anglicy do | najlepiej grał Diaz, o którego roz- Pa ARA szyki geszefciarzom 
bijały się wszelkie atak:, pragną- | P arsim, 

cych za wszełką cenę wyrównać j SEWWEZZSAWYZNA I KUTYNA 
anglików, Na rycinie naszej widzi- | P recz 

my jeden z ciekawych momentów 
gry, a mianowicie groźną sytuację 
pod bramką Paryża po rzucie z 
rogu, 


Najlepszym graczem w drużynie 
francuskiej, jak również najlep- 
szym graczem na bo;sku okazał się 
Nicolas, który grał jeszcze w re- 
drużynie francu- 


P CUKIERKI SMIETANKOWE 
| > LSA NIEDOŚCIGNIONE 
FABRYKA w LESZNIE (WIELKOPOLSKA) 


wypuszcza w najem w swych E 
skanalizowanych domach przy : 


zgowskiej (Lokator$ka) przy przystanku K, E. Ł. (linje 


| Dyrekcja koncertów: Altred Strauch. 
SALA FILHARMONJI 


| PIĄTEK, dnia 19 listopada 1926 r., o godz. 
8.50 wieczorem ‘ 


9-ty KONGERT z cyklu „Mistrzowskich Koncertów“ 


Program wypełni: 


KWARTET 


3 TRUJESTENSKI 


QUARTETTO TRIESTINO 


$ Najznakomitszy włoski kwartet smyczkowy. 


w godzinach od 8 i pół — 5 
po południu w swem biurze 


kolejności 


qm 


| BEETHOVEN: Kwartet op. 155 F-dur 
| CZAJKOWSKI: Kwartet op. 50 Es-minor. 
Bilety już nabywać można w kasie Fil. If 
harmonii, 6407—1 . 


THE UNIVERSAL CAR 


Zamiast TRANU 


JECOROL 


rzyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj- 


D-rowej Marii Langierowej 


przy ul. Głównej 9, 
przyjmuie się dzieci płci obojga od lat 5 do 7 


Komplety przed i popołudniu, 


Zapisy codziennie, prócz niedziel i świ 
11—1 i od 4—6, 


Program obejmuje: 


Pogadanki, język francuski, gry i zabawy, roboty 
ręczne, gimnastykę rytmiczną, tańce i śpiewy. 


je W dni pogodne przechadzki i zabawy w pasku. 


Magistra 
A. Bukowskiego 


at, od godz. 
_ 6467—1 


Ządać tylko z CZERWONYM PODPISEM „A, BUKOWSKI“ 
6010—J 


ra. 319 14:X1, -. GŁOS POLSKI. — 1926. 


Ostatnie nowości 


Po cenach tanich. 


B. RUSSKA 


długoletna nauczyce lka 
udziela leKcji pisania na maszynach 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja» 


JUBILER f śnieniem konstrukcji i hektografji. 
vis á vis Grand-Hotelu, Piofrkowska 69, fel. 8-96. E' Udziela również leKcji Księgowości, ary* 


ga tmetyki handloweł i Korespondencji. 
Zódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89, m. B. 
U 


bok poczty). 


S| ZEGARKI ksz BIŻUTERIĘ 12e 
“ OBRĄCZKI ślubne. 


POLECA 6412—1 


Palta damskie 


i karoseri] 
ostatnie fasony 125,— do 78.— i 


KURSY KOSMETYKI PRAKTYCZNEJ 


D-ra: MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegielniana 6 m. 3, front, I-sze piętro. 
Pielęgnacja twarzy i ciała. Masaże. Zapisy uczenic co- 
dziennie od 11—12 rano. Kurs trzymiesięczny. 6219—1 


jj Futrem ubier.  10—4 125.— a 


Największy wybór. 
pa!ta SĘ k 


* Ceny konkurencyjne. 


2] Suknie szew. 22>— do 18.— | 
znanej 


> Wezrhiwietowej 


Ki Suknie popel. :2— do 29.— 
imę zzz >k TĘ ZH Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


| D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. 
Choroby skóry i WŁOSÓW, Leczenie defektów cery, Specjalne masaże 
twarzy i ciała. Masaże ni ea Usuwanie włosów elektrolizy. 

ktrliza. Elektroterapja: Solox. 
Godziny przyjęć od 10—7. Dla panów od 2—i, 6083 = 4 


SĄ Suknie jec". 85.— do 68.— BĘ 


== 


Szmechel iRozner 


14% e 
SZ: 3 


a: | | a | ; Dr. med. = 
BA EN „BRACIA K“, C POPOWY",. przory c fr 
TAS DO NABYCIA WSZEDZIE. Choroby skgfne t UST I GARDŁA Ś 
z weneryczne utrzymują 


Przedst. EDWARD EPSTEIN Łódź, X zę przyjęć 


od 
do 1l i od 5 


U 

| FI iogi i 
s |Na spłaty kilkumiesięczne ||| ** Prez Narutowicza 18. TM |do konie sof tri 
T wykwintne stroje damskie Ŵ zakresie ! -- sA Dr. med. VA LDA, 

. p e 4 » 

ŚLE sukien, okryć ź Ramy zsomonf ST” bach 
e 5 a * z w pu ac 

laS i Kostiumów MIEZANKA BOHMA Datyner z nazwą 

z własnych i również powierzonych ma- å Choroby nerek, pg- 

3 5 dą | terjałów podług najświeższych żurnali,wy- A onp kipa age aene > VALDA 
B R | Konywa i poleca renomowane atelier | POŹYWNĄ nie SZKODZI NERWOMISERCY E Przyjmuje od 1—2 W sprsadaży w spiakach 
z ; i od 4—7, znych 

| z 3 „MAISON MIGNONNE“ Piramowicza 11. Saan: < 

IA | | ul. Zachodnia 33, front, I piętro taak skos 
RS > 
6352—1 
= AGA JA FERD glo pe 
KLINIKA cc N 


SAWIOCŁAWEK RAPEPORT | Or. med. K. FISZMAK 


6156—3 © |Pr. Narutowicza 25 | Choroby wewnętrzne i dzieci. 
(Dzielna) Przyjmuje od 6—8. 


|  położniczo-chirurgiczna | 
S D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- | 


9 Harjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma {| g% A pa 7 poj > = 3 T e werek po. | ULICA CEGIELNIANA N: 26, 
Mi Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57. $i j ADOLF BOKSLEITKER 6 k cherza i dróg mo | Telefon 51-47, 6461—22 
> R 5 | i sz d sę Przyjmuje od |--2 | m A 
s Ambulatorjum 9-1 Sp. z ojò. odp. ioà 4—7 wee | Unieważniam 


J Łódź. Ui. Piotrkowska Ne 149. Łódź. 
Otrzymali świeży transpor 6086—1 § 


Kaloszy i Śniegowców TRETORN“ 


M najlepszej marki szwedzkiej 
SĄ Najelegantsze fasony. Ceny fabryczne. Hurt i detal. 


skradzione mi w nocy z 6 na 7 marca 
26 r. dowód osobisty wydany prze 
Starostwo w Słupcy. w roku 1925 i kSią< 
żeczkę wojskową wystawioną przez P. 

. U, Konin dla mnie Szymona Szyke 
mieszkańca Słupcy ul. Nowy Rynek 275 
ur, 1895, 6450—i 


(R. MED. P, MARKOWICZ! 


powróciła z Paryża,przyjmuje w gabinecieleKarskKo- 
Kosmetycznym, Piotrkowska 124, od g. 5—7 po poł 
Choroby skóry i włosów. Usuwanie defektów cery. Kształt. 
towanie rysów twarzy. Stosowanie najnowszych sposobów 
leczenia. Elektroterapja.— Masaże. 6576—8 


JAN 

Dobrowolski 

Choroby skórne 
j| | weneryczne 
Od g. 5—7, w nie- 
dziele od 10—12. 
UI. Andrzeja 3. 
$ |od godz. 11— 12 i 
J | od 4—5 w lecznicy 
Zachodniej M 27, 


; Okazyjnie do sprzedania 
aparat fot, Ica-Ideal 10X15, so» 
czewka Zeiss-Tessar F. 4, 5; 
16,5 cm. w komplecie Zł. 550. 
Aparat salonowy 13X18 ze sta- 
tywem korbelkowym, soczewe 
ka Śchneidra Xenar F. 4, 5- 
21 cm. i soczewka Hugo'Me- 
ier F. 7, 7-30 cm, w komples 
cie ZŁ 600 6457-1 
SKLEO TYTUNIOWY, Główna 17, 


TA zi PORÓW ba 


Dzieln Brylanty tolo, srenro | zj 
y, zaufany zj 
wszelką biżatorję| Pracownia Sukien i Okryć 
„ZASTĘPCA [UMI] zart) rw te oe | 
„ZASTĘP CA iu Hi ł fuy ksa „Maison Splendide ANNA 
innych poważnych odbiorców na l p aug na y SZE ceny pod fachowem i artystycznem kiero= 


wnictwem Margo lisowā 
mączkę kartoflaną i mąkę kartoflaną ||  pyotrkowsiea no. = |A. Maszkowskicji St. Szymonka etere, eg 


poszukiwany. Piotrkowska 117. fel. 30-08 | pzyjnaje od 1—2 


Oferty do Biura Ogłoszeń „Par“, Poznań, = przyjmuje zamówienia z własnych i po:| od 5—7 pp. 60-1 
AI. Marcinkowskiego 11, pod nr. 45/151. 6453-1 d | (ll f i wierzonych materjałów. Ceny umiarko- 


Dr. I. MAJBAUM 


choroby chirurgiczne 
przeprowadził się 
na ulicę Wólczańską 36. 
Tel. 3-10. Przyjmuje od 3—5. 46-1 


wane. 


Dr. h 
a (EUR choroby skórne i 

weneryczne, 
nrzyjmuje codzien= 
nie od 5—7 i pól 
o pol, w niedzie- 
l: i święta od 11—1 
d-go Sierpnia 1. 
(Benedykta), Tel, 
43-62. 040—2 


karakułowe, w bardzo dobrym sta- 
nie, tanio do sprzedania. 
Sienkiewicza 89 m. 5, od g. 1—3 
po poł. 6364—3 


zzo | M E B L E 


Baccara 3 pojedyńcze oraz Kompletne u- 


dzeni oleca najtaniej i . 
iwa : rzą ia p i ji najdo 


godniej tylko znana solidna firma Ą 
Ta i ciał i. M. TERKELTAUB 2 1. GLAZER 
GRE RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY. £ > M ul. Zielona 6. 
T ESR ERENT Narutowicza [9 ZOZ E E 


NAUKA 


ARTYSTYCZNEGO TRACTWA RĘCZNEGO. 


Kurs I-szy obejmuje fechnikę; 


dywanów perskich i smyr- 
neńskich, kilimów polskich 
i kaukazkich,  sumaków. 


Kurs Il: Półgobelinów, gobelinów 
dywanów pelskich. 
Wytwórnia i reperacja dywanów perskich 
w Łodzi, Cegielniana 51 m. 5 
między 10—1 oraz 5—6, 0698—1 


Dr. med, 


eMz2s.E%j Reems "dy 


w podwórzu tel. 54-18. zę Aa 
R aoaea PRĘT Przym. od 8—9 1|; 
Cebulki kwiatowe, nasiona do je- 12-2 i 0d7—8 w, 
siennego wysiewu, oraz narzędzia i || „=== 
przyrządy (ogrodnicze) polecają 


pziś! © » Nowości DZIŚ! 


składy, > (hmielecka Janina : | 
i L. JasińskKiego, ||sv5:!2 z domu | Poszukiwane | „Kilku wykwa- 
W. prowadzone od 1870 r. w Łęczycy, dotąd pd Ery 3 pokoje 


Poznańska 50 i w Łodzi, Andzreja 10. 


z wszelkiemi wy- odłewników 


godami, ewentual- er ` 
nie zamienię 2-po- azja m 
kojowe mieszka- | Z SIĘ  ZgłOSIĆ. 


Wzrost niski, króte 
kie włosy, nieu- 
brana. Prosimy o 


TANIO! TANIO! odprowadzenie lub 


e wszelkiego rodzaju w su-|Zawiadomienie o | nie z wszelkiemi | Sienkiewicza 78. 
FUTRA rowym i gotowym stanie | miejscu p ob 7a u. | wygodami. Zgła- 
a 1 OPATOWSKi |Chmialezni. ” 


szać się: ul. Prze- 
Chmielechi. jazd 15, do biura. 
6451—1 6368—1 


podług poematu A. PUSZKINA. Muzyka podług opery P. CZAJKOW- 
SKIEGO. Tekst i wiersze w tłomaczeniu LEO BELMONTA. 


Obraz ilustrują śpiewy solowe artystów operowych, oraz chóry i powiększona 
orkiestra pod batutą znanego kapelmistrza operowego Al. Wilińskiego. 


i Pełna opera. Sensacja, Której Łódź nie widziała. Szczeg. w atiszach. 
WE MER AS E Z | MZ OWU e FDYM "R Y EAA p PEENE i 2% 5 i le) 


i 
a 
Sah e E i a A D e a A 


Kilńskieo 134, — tramwaj 4. 6,.10 


12 


14.XI. — GŁOS POLSKI. — 1926. 


WiyPZOZ Zw JE 


6,000 


| UWAGA 


Dla wygody Sz. Publiczności Komitet c 
MIEJSCU, ul. Piotrkowska Ne 82. 


: Kup los = wygrasz 


ELEKTROTECHNICZNE 5, 


9 
LN 


Zwracać uwagę na nazwę „HOWALSHKINA 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
roszy zd wyraz. Pierwszy wyraz 
czy się podwójnie, Najmniejsze 


ogłoszenie 50 groszy, 


NAUKA! WYCHOWANIE 


| ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziela rutyno- 
wany nauczyciel. Piotrkowska Nr. 152, 


m, 8 front, codziennie od godz, 3-ej do 
5-ej popoł. 6420—2-n 


DOM DZIECIĘCY 
syst. Montessori, Wólczańska 23. Kom- 
plety przed i popoł. 6495—7-n 


ENGLISH LADY 
from n qualified teacher has a few 
morning hours still free for lessons 
(private or class) Mrs Zienkiewicz. Na- 
rutowicza 45 m, 16, 6427—1-n 


KURSY JĘZYKÓW 
nowożytnych i łaciny Kretschmerowel 
i A. Liebichówny rozpoczynają dnia 17 
listopada wykłady języka polskiego. 
Wólczańska 123, gimnazjum A, Skrzyp- 
kowskiej, zapisy codziennie od 5 — 7-ej 
Po poł. 6477—2-n 


KURSY JĘZYKÓW 
nowożytnych i łaciny A. Kretschmero- 
wej i A. Liebichówny dnia 20 listopada 
rozpoczynają wykłady nowych grup 
języka angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego, Wólczańska 123, gimna- 
zjwum A. Skrzypkowskiej, zapisy od 5 — 
7 BO poł. 6478—2-n 


ŁADNIE I PRĘDKO 
pisać uczy kaligraf L. Berman, ul, Na- 
rutowicza 42, m, 13, w ciągu 15 lekcji 
oraz poprawia wszelkie brzydkie cha- 
taktery pisma, 6466—2-1 


NAUCZYCIELKA 
udziela niemieckiego metodą Berlitza, 
Cena niska. Oferty pod „Niemka”* do 
„Głosu Potek." 5406—2-n 


a M A OZ A ÓW 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam po cenie b, przy- 


stępnej, Piotrkowska 189 m, 1, tel, 43-84, ' 


6148—1-n 


Redaktor i wydawca: 


| tanio 
cza 


A lrsza Wielka Loteria Fantowa Domu Sierot „SIENK 


gat 


Zawiadomienie. 


LOSOWANIE  Sienkiewiczówki rozpocznie się dnia 26-go i trwać będzie do 30-go listopada r. b. 
KTO WYGRA? Samochód 5-cio osobowy (nowy) motor NA 13516724. 


Fantów m. in. Samochód 5-cio osobowy, pianino, zegarki, papierośnice, dywany perskie, meble, motocykl, rowery, kryształy, ma- jg 
szyny do szycia, maszyny do pisania, koń, bryczka, gramofony i t. d. it. d. it. d. | 
Faniy wydawane będą zaraz po ogłoszeniu oficjalnej fabeli szezęśliwym posiadaczom losów. a 


W niewielkiej ilości pozostałe losy sprzedaje od dziś tylko Komitet I-ej Wielkiej Loterji Fantowej Domu W 
Sierot „Sienkiewiczówka”, ul. Piotrkowska Ne 82, w godz. rano od 9 do 1 i od 3 do 7 wiecz, 


po cenie 20 gr. za numer Los z 5-ma numerami zł. 1 —. 


M 


Ur, med, 


PRUBULSKI 


Choroby skxór= 
ne włosów we” 
neryczne i mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entdena . 


Przyjmuje od 9—2 
iod 4. 


9 


Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal= 
nia. 
Zawadzka Nt I, 
tel, 25—358. 


Dr. med. 


H. Różaner 


4Narutowicza 9 
tel. 28—98 


Choroby skórne, wone- 
rycane 1 moczopłojowe 


Przyjmuje od 8 do 
10 i od 4—8, 
Panie od 5 -4 pp, 
Leczenie lampą 

p kwarcową. 


Z BMRSN Amałó 3199 
: ==gzsfaupsfeg = 


3 


2T 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


l DYWANY | 

nade marki po cenach fa- 

rycznych oraz kilka perskich okazyj- 

nie sprzedaje Magazyn Mebli, Piotrkow- 

ska Nr, 116, I piętro, front, tel, 2161 
6176—7-k 


KUCHENNE URZĄDZENIA ! 
Meble Biurowe, Krzesła wiedeńskie, Fo- 
tele, taborety do pisania najtaniej w du- 
żym wyborze i na dogodnych warunkach 

oleca Magazyn Mebli, Piotrkowska 116, 
-sze piętro, front. 6174—7-k 


ŁÓŻKA ! 
Metalowe, mosiężne i niklowe, Tow. 
Akc, Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka— 
w duż wyborze po cenach fabrycz- 
nych, Poleca Magazyn Mebli, Piotrkow- 
ska 116, I piętro, front. 6173—7-k 


MEBLE ! 
solidne najtaniej na dogodnych warun- 
kach kupić można: Magazyn Mebli, ul. 
Piotrkowska 116, I piętro front, 6175-7 


MAGIEL 
pokjowy najnowszej konstrukcji oka- 
zyimie do sprzedania, Zakątna 66, m. 27. 
6459—1-k 


OKAZJA 
Do sprzedania sypialnia, lampa stołowa, 
łóżko niklowe, stolik do kart, Piotrkow- 
ska 275 m, 9, 6426—1-k 


PIESKI 


|ratlerki sprzedam, jeden 8-miesięczny. 


inne 6-tygodniowe. Główna 32, m. 4, od 
11 do 4. 6380—3-k 


SPRZEDAM 
szatę, biurko, stół i 6 krzeseł, 
4 m, 18, 


Kru- 
1-k 


ZNANE 
ze swej dobroci maszyny do szycia „Bür- 
gera" Piotrkowska 82 w podwórzu, 
6456—1-k 


Marceli Sachs 


4 


ELER'TROPOL" A SZCZEKACZ 
YLRO c 


Piofrkowska 


1 p. fr. tel. 47-09 


ASIELSKI 


POLECA: 
WIELKI WYBOR 


MEBLI 


pocenach konkurencyjnych 


Na najd ogodniejszych warunkach, 
Uwaga: Żadnej filji nie posiadam. 


x 
THONET -MUNDUS 
POLSKIE FABRYKI MEBLI GIĘTYCH 
SPÓŁKA AKCYJNA 6468-2 
ŁĄCZNA SPRZEDA TCR 


——— na m, 


N. ROZEN, Łódź 


Pusta Nr. 13, Tel. 41-90 
CENY FABRYCZNE. 


Ha meblach wypalony stempel „Thanet“. | 
ANN o S 


AENA AA Ohiri U rA ARa a 
Ze eadein a S TEANAS a TREA GEE 


Rd sh 


LOKALE i MIESZKANIA 


INTELIGENTNY IZR, 
w srednim wieku, poszukuje pokoju u- 
meblowanego z utrzymaniem u samot- 
nej kobiety, wyzn, bez różnicy. Oferty 
sub „N, M.“ do „Grosu“. 6470—1-m 


POKÓJ 
z wygodami, ewentualnie z utrzymaniem, 
jasny, oddam, Kolonja skarbowców w 
Juljanowie, Angielski, Tamże do sprze- 
dania fortepian krótki zagraniczny, du- 
że biurko i gobelin francuski,  5362—3 


POKÓJ 
umeblowany z elektrycznością dla in- 
teligentnezgo mężczyzny do wynajęcia. 
Gdańska 35. m. 8. 6465—1-m 


3-4 POKOJOWE 
mieszkanie w śródmieściu poszukiwane, 
Pośrednicy wykluczeni, Zgłoszenia Kiliń- 
skiego 132 m, 2, tel. 49-85, 6443—1-m 


DORIESIENIA ROZM. | 


MASAŻE 
i zastrzyki, Cegielniana nr. 19 m; 1. 


NA WYPŁATĘ!! 
wszelkie materjały oraz palta damskie, 
męskie. Wykonanie solidne, „Glob“, 
Piotrkowska Nr. 79 6043—5-d 


SKRADZIONO 
książeczkę wojskową, wydaną w P, K. U. 
Sieradz na imię Tomasza Kukułki, 
6438—2-d 


INTERESY HANDLOWEJ 


OBIADY ! 
gospodarskie. Grodzicka, Wólczańska 
167, prawa oficyna, parter.  6460-—1-d 


|atupelg 


I nia, Łaskawe zgłoszenia do admin. „Gło- 
643 


zynny będzie w niedzielę przez cały dzień, Samochód w tym dniu do obejrzenia NA 


napewno] ; 


RZE 


44 
p t * dą 


polecają: 


BG 


ŻE) 


NY "= 


4 ( 
Łóżka 
metalowe, ma- 
terace druciane 
i  wyścielane. 
wózki dziecin- 
ne umywalki, 
Najdogodniej i 
najtaniej 
„Bobr onol'! 
Piotrkowska 73 
w podwórzu. 
sm m ZO A 
Dr. med. 


Szkolna 12 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 
leczenie śwtatłem(Roent 


gen, lampa kwarcowa). 
Elektroterapia. 


Przyjmuje od6-9 w. 
Panie od 12—5pp 
6395—53 


20 Tła 


E 


SKLEP 
zamienię na duży 
Gubernatorska 23, 


ochowski. 6236-1-h 


ZAGUG, DOKUMENTY 


KONSTANTY JANIK 
zgubił dowód osobisty, Pray XIII 


kom, p. p w Łodzi 4—3-z 


SZULCZYNGIER USZER 
zgubił dowód osobisty, wydany w m. 
owal. 6408—2-z 


WYGODZKIEMU CHONOWI 
skradziono paszport, wnay m Łodzi. 
-z 


ZAGINĄŁ 
kwit kaucyjny, wydany 
Łódzkiej na imię B, J. 
przy ul. Północnej 14, 


w Elektrowni 
Frydmana, zam. 
6437—1-z 


|: GIELDA PRACY :: 


HEBRAISTA-PEDAGOG 
przyjmie lekcje historji żydów, korwer- 
sacji, Wteratury, religii, w szkole i pry- 
watnie, Przysposabia do egzaminów 
szkół hebrajskich, seminarjumi rabinów. 
Ewentualnie przyjmie posadę sekreta- 
rza, buchaltera Hib derni-place. Znam 
niemiecki, buchalterję, korespondencję i 
angielski, Oferty sub „Kawaler“ do 
„Głosu, 6458—1 


KORESPONDENT. 
Samodzielna rutynowana siła, władający 
jęz.: polskim, niemieckim, francuskim, 
angielskim i rosyjskim, pragnie zmienić 
posadę. Kilkunastoletnia praktyka biu- 
rowa, Pierwszorzędne referencje, Wyma- 
śania skromne, Załatwia również wszel- 
ką korespondencję w godzinach wieczo- 
rowych za przystępnem wynagrodzeniem, 
rozporządzając własną maszyną do pisa- 
su” pod „Osoba zaufania”, 


IEWICZÓWKA: : 


wszelkie materjały instalacyjne 
po cenach fabrycznych — — 


Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie, 


Ogloszenia dla poszukujących pracy 

bez wzglęJu na 

kosztują 7 
1 


pokój w śródmieściu, |l pasowania wyucza pracownia 


i 


CE 
PP. MONTEROM 
specjalny RABAT. 


narse 
PASZY 


Przyctodnia „SANITAS“ || 


Lecznica lekarzy specjalistów i 
gabinet lek..dentystyczny 


CEGIELNIANA 29, 


czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór, 
PORADA 3 zł 


Wizyty na mieście, Dyżury nocne. Stała po- 
moc akuszeryjna, Poradnia dla matek. Szcze- 
pienie ospy. Zastrzyki. Elektroterapja, Lampa 
kwarcowa. Roentgen. Analizy, 


telef. 44-51 


6490—1 


—u—— 
Atelier Artistique de Chapeaux 
Narutowicza 3 front Il piętro 

Stale w kontakcie z 


„Maison Alphonsine“ w Paryżu 
Poleca MODELE ZIMOWE. 


6087- 1 


ilość wyrazów 
groszy, dla otiarujących 
zł groszy, 


urazach 
KROJU, SZYCIA 


ubio- 
rów damskich i dziecinnych oraz bie- 
liźniarstwa, haftu ręcznego i filet. Że- 
romskiego (Pańska) 75, m.52, of. parter. 
II wejście. 6464—1 


EEE a in "cIg"" 
POSZUKIWANE 


bezdzietne małżeństwo na portjera i do 
sprzątania pokoi Pierszeństwo mają ci, 
którzy na podobnej posadzie już byli. 
Oferty składać pod „Bezdzietni” w kj be 
„Głosu Polskiego”, 6428—2 


POWIĘKSZAM 
desenie na filet, nadeszły najświeższe 


wzory francuskie, Kon, Nowomiejska 4 
6454—1 


PRZYJMUJĘ 
filet na story i kapy, a także hafty ko- 
lorowe i białe, bardzo tanio na dogod- 
nych warunkach. Konowa, Nowomiejska 
ur. 4, 6455—1 


POTRZEBNY 
robotnik do wyrabiania szpulek, Zgła- 
szać się Zawadzka 19 u p. ci - 
—1 


POSZUKUJE SIĘ 


dziewcząt wykwalifikowanych do ma- 
szyn gilzowych i pudełek, oraz dziewcząt 
niewykwalifikowanych do fabryki gilz 
„Bristol”, Zachodnia 66. 6442—1 


PANIENKA 


ze średniem wykształceniem poszukuje 
posady, jako wychowawczyni dzieci w 
wieku przedszkolnym lub szkolnym, w 
inteligentnej rodzinie, Na żądanie fran- 
cuski lub niemiecki, Oferty sub „J, T. 
6449—2 


do redakcji „Głosu Polskiego”. 


SZOFER 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
proszę kierować do admin. „Głosu Pol- 
skiego” sub. „F. B." 6423—2 


WAŻNE DLA KRAWCZYM!I 
Przyjmuję wszelką robote do haftu tgm- 
boracyjnego. Specjalność damska kon- 
ekcja oraz różne atłaski 2-iqłowe 
ginaine. Ceny najniższe. D. „ „Mane, Ki 
lińskiego 64 5458—.1 


CO O N ECRU CRC ZOT "ROZ R E EE PODAT OT "Ta > A FA 
W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 106 


